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ida ogólna Towarzystwa gospodarskiego.
I. Wkrótce już zbiera się rada ogólna Towa­

rzystwa gospodarskiego czyli zjazd delegatów od-
d«.uiłowych, zwołany na dzień 23. bm. Wobec 
1 bradującrj Rrdy państwa, na której porządek 
dzienny wejść mają niebawem proiekta ustaw, 
dotyczących zbliska stosunków rolniczych, zjazd 
obecny delegatów Towarzystwa gospodarskiego na­
biera podwójnego znaczenia. Rzeczą ich albowiem
będzie obok załatwienia zwykłych kwestuj hieia-

ie ivjt h administracyjnych, rozpatrzyć i ocenić szczego 
ł rwo owe projekta, mające wejść na stół Rady 
państwa i wytknąć tychżt- niedostatki, aby tym spo­
sobem uwydatnić specjalne potrzeby i życzenia 
Muszego kraju, a delegacji iiaszej w Wiedniu po- 
uać odpowiednie wskazówki, w jakim kierunku ra- 
dzibyśir.y sprawy owe mieć załatwione i jakich 
poprawek i zmian rzeczone projekta ustaw wy­
magają.

Do rzędu tych spraw, należy wniesione na 
stół Izby poselskiej Rady państwa przedłożenie 
rządowe o opuście podatku w razie klęsk elemen* 
larnych i drugie o komasacji gruntów. Jakoż obie 
te sprawy znajdujemy objęte ogłoszonem przez 
komitet Tow. gosp. programem zwołanej obecnie 
rady ogólnej.

Sprawa komasacji to najżywotniejsza nieza- 
przeesenie kwestja podzwignienia rolnictwa, ko­
nieczny, można powiedzieć, warunek tegoż rozwoiu 
postępowego. A le rzecz to me łatwa wcale do 
przeprowadzenia, trafiająca na mnogie przeszkody 
różnorakiej natury, nie dujące się usunąć, że tak 
powiemy, jednym zamachem, ale dopiero w dłuż­
szym lat przebiegu przy powoli dokonywanej 
zmianie wielu stosunków ekonomicznych i jury­
dycznych. Tem większej też wymaga ona rozwa­
gi, tem wszechstronniejszego ocenienia. Z spra­
wą komasacji łączy, się ściśle kwestja podzielno­
ści gruntów, podnoszona ostatni°mi czasy coraz 
częściej, w której atoli dołąd ostatniego nie wy­
powiedziano jeszcze słowa, tak, iż obadwa wy 
stępujące tu obozy, mianowicie zwolennicy znpei 
npj wolność' podziału gruntów, jak i ich prze' 
ciwricy, przt mawiający za ograniczeniem tej wol 
hości, przez oznaczenie pewnego minimum obsza­
ru stanowiącego całość jedni go gospodarstwa, nie 
uznają się za pokonanych argumentami stroLy 
przeciwnej i w obronie zdania swego żarliwie wy- 
fetępmą.

Za ograniczeniem wolności dzielenia gruntów, 
przemawiają głownie gospodarze praktyczni, bio­
rący rzecz jedyn a ze stanowi",ka podniesienia 
rolnictwa w kraju, to pewna bowiem, że zbył 
wielkie rozdrobnienie gruntów nie dozwala rozwi­
nąć się pomyślnie gospodarstwu mniejszej posia­
dłości, dochodząc często! roć do tego stopnia, że 
nie dozwala utrzymać jakiego takiego dobytku ży­
wego, chociażby jednej bouaj tylko krówki, wło­
ścianinowi, tak, że mu prawie w jżyć niepodobna, 
a tem mniej myśleć o należy tem obrobieniu gruntu. 
Z tego stanowiska biorąc, nieograniczona podziel­
ność. gruntów jest do pewnego stopnia niezaprzo- 
czenie klęską małych gospodarzy.

Ale rzecz przedstawi s ię  znów inaczej, skoro 
ią obejmiemy szerszym poglądem, biorąc na uwagę 
wszechstronną komplikację stobunkćw ekonomi­
cznych w rozleg lejszycb okresach czasu, jak to 
czyni oboz, broniący bezwzględnej podzielności, 
złożony głównie z jurystów i ekonomistów, na 
podstawie statysty ti, i gdzieindziej sprawdzonej 
teorii rozumujących. Na razie nieograniczona wol­
ność dzit lenia gruntów sprowadza, podobnie jak 
u nas, ruinę wieli iej liczby nieoglednych, naduży­
waj .cych wolności tej małych gospodarzy. Wsze­
lako statystyka, oparta na doświadczeniu innych 
krajów, poucza, że w pewnym dłuższym okresie

czasu stosunki zachwiane na razie , przychodzą 
same przez się do właściwej równowagi i po przej­
ściu przesilenia, układają się zgodnie z warunka 
i l .  pomyślności rolnictwa. Tak się stało we Francji, 
gdzie wolność dzielenia gruntów wywołała na ra ­
zie niemniej bolesne, jak u nas, przesilenie ekono­
miczne. Aby wszelako ustrzedz włościanina na­
szego. o ile się da przynajmniej, od ponoszenia 
skutków podobnego przesilenia, dotkliwszego u nas 
niezawodnie z powodu krajowych uaszych stosun 
ków. niżeli gdzieindziej, zwolennicy ograniczonej 
wolności chcieliby przyjąć za wzór Rongresówkę, 
gdzie trzy morgi oznacza prawo jako najmniejszy 
niepodzielny j*ż dalej obszar gruntu. Tak stoi 
obecnie kwestja, oczekująca stanowczego rozpa­
trzenia. Z naszej strony tę tylko jedne tutaj uczy­
nimy uwagę, że jeżeli przepiowadzenie komasacji 
uznano powszechnie za konieczny warunek udo­
skonalenia uprawy ziemi i podniesienia gospodar­
stwa rolnego w ogóle na stopę wzorowo postępową, 
to takowa bez zupełnej, niezem nieograniczonej 
swobody dowolnego dzielenia gruntów nigdy prze­
prowadzić się nie da.

Ustawa o opuście podatku w razie klęsk ele­
mentarnych, umieszczona także na porządku 
dziennym Rady ogólnej, winna objąć s z k o d y  
1 a s o w e , które w rządowym projekcie niejako 
mimochodem są poroinęte. N-Jeży na to wyraźny 
nacisk położyć i powziąć stanowcza rezolucję, 
orzekającą potrzebę rozszerzenia ustawy w tym 
kierunku. Jeżeli rolnik ponoszący szkodę elemen­
tarną, widzi zniszczony plon c a ł o r o c z n y c h  
swych trudów i nadziei, to właściciel lasu, bu­
rze zniszi zonego, traci w tej klęsce plon lat 
kilkudziesięciu, i może, a nawet pewnie za życia 
bwego nie doczeka się już powtórnie lasu. Kto 
widz;ał okropne zniszczenia, uczynion. przez bu­
rzę zeszłege roku w lasach obwodu Żółkiewskie­
go na wielomilowej przestrzeni, ten poweźmie 
wyobrażenie, ezem mogą być klęski elementarne 
w lasach wyrządzone i czy słuszna byłaby rzecz 
pozbawiać taktem ogromnemu niedająceir.i się 
rychło powetować stratami dotkniętego właściciela 
lasu, tego stosunkowo małego dobrodziejstwa ulgi 
podatkowej, jaką się w podobnym razie przyznaje 
rolnikowi ?

dziennikarskich, najwymowniej świadczy o wste 
cznym jego -.ierjuku.

We Lwowie difca 17. lutego 1882.
(Podpis) Jakób Citi-un, Natan Citron Mojż»«z Diamand. 

Herman Fel dal iin Marek Grabscheid, Honryk 
Hocbfeld, Adolf Joriaeh, Józef Keller Baruch 
Katz, Leon Landes, Natan Landes. Salomon Men- 
kes Berm rd Nag, l, Henryk tiethiius, Leopold 
fiedlich, Salomon Bierne *, Henryk Sal/er Leon 
Sal/er, Maurycy Silberateiii, Henryk Stekel, Salo- 
moo Wolkenberg.

Wiec staro wiertó# żydowskich
Utrzymujemy pismo następujące:

Jeszcze ’?dną niezmiernie ważną sprawę 
znajdujemy pomiędzy innemi na programie Rady 
ogólnej Tow. gosp., mianowicie sprawę zaprowa­
dzenia dle Galicji prawa o n i e o b d ł u -  
ż a l n y c h  o b s z a r a c h .  Rzecz to wią 
łąca się z jednej strony ściśle z reformą, czyli 
uregulowaniem kredytu bypotecznego, t  drugiej 
z poruszoną u nas ostatniemi czasy kwestją ro­
botniczą, i zabezpieczeniem włościan od ruiny 
majątkowej, na którą pomimo ustawy o lichwie 
zawsze jeszcze tak  bardzo są narażeni. Rzecz 
tę, wymagającą obszerniejszego wyłuszczeuia, 
zniewoleni jesteśmy do następnego pozostawić 
arlykułu.

Zjazd rabinów.
Otrzymujemy następujące p ism o:
.Młodzież starozakonna słuchaczów Szkoły 

politechnicznej we Lwowie przystępuje do prote­
stu słuchaczów uniwersytetu Jagiellońskiego prze­
ciw wszelkim uchwałom powziao się mającym na 
zjeździe rabinów we Lwowie jako wymierzonym 
przeciw zdobyczom nowoczesnym w kierunku po­
stępowo -narodowym.

Zjazd ten zwołany przez ludzi nie mających 
żadnego manaatu. którzy bojąc się światła dzien­
nego nie przypuszczają do swoich posiedzeń, o d ­
bywających się w jakimś zaułku, reporterów

„Zwołana w zeszłym roku przez ministerstwo 
oświaty ankieta celem, uregulowania żydowskich 
stosunków wyznaniowych przyjęła wprawdzie po 
największej części słuszne zasady, mogące służyć 
za podstawę do załatwienia dotyczącej kwestji; 
zdaje się jednak, ż< rząd protestom rabina Szy­
mona Schreibera i jego adherentów przypisał za 
nadto wielką wagę, która wystarczyła, by obrad 
bez konbsji ankietowej nie zrealizować. Każdy 
znający nieco bliżej stosunki Jot uczące, mógł ła ­
two przewidzieć, że myśl wymagania ze strony 
rabinów pewnej miary ogólnego wykształcenia 
szkolnego—tak, jak to ma miejsce u łuchownych 
innych wyznan wywołać musiała, popłoch i prze­
rażenie w obozie żydów hyperoriodoksyjnych, 
czyli raczej u cudotwórców i licznego zastępu ra­
binów ignorantów „Retbes" zwanych, a teroryzu- 
jącycL w małych miasjlęczrach ogół żydowski, 

Gdy bov iem cała „świętość" tych rabinów 
polega na ich zupełnej Ignorancji, to rzecz jasna, 
że ich wpływ i panowanie zostałyby meeno za- j 
grożone pi/.ez utworzenie szkoły rubinaokiej, gd y ż; 
należycie um! 'etnie wykształceni rabini mogliby 
przez swój inteligentńy w pływ przeciw działać 
■abobonom n a s  żydowskich. p. Szymon Sehreiber, 
tudzież koledzy jego, -udotwćrca ? Bełza, cudo­
twórca z a adogóry, i inni jeszcze cudotwórcy, doj 
których ośmielił się przyłączyć : tutejszy rabin 
Ornstein, raimo opozycji że strony lwowskiego i 
przełożtństwa zboru izj., widząc grożące im nie-, 
' ezpieczeństwo, umówili się i rozesłali wezwanie j 
do mas zostających w oiemnocie, przez cąłe swoje | 
życie zależnych od wpływu zbogaconych cudo­
twórców i do rabinów pokątnych z małych mia­
steczek, by rzekomo z ^poważnienia i z polecenia 
raądi do Lwowa się i jechali, celem złamania 
wszelkich usiłowań p c  tepowców. skierowanych fcn 
uej<rni/.owaniu żyd<>«, dalej celem odłączenia i 
oddzielenia się od żydów poetępowyeh, a naresz­
cie celem ułożenia podług ich myśli osrólnego 
statutu dla żydowekich gmin galicyjskich by w 
fen sposób raz na zawsze usunąć dla Galicji ela­
borat zeszłorocznej komisji ankietowej.—Zaiste, je ­
steśmy ciekawi, co właściwie mogło spowodować 
do protegowania podobnych tendencyj i do po - 
zwoicnia Schreiberowi i jego adherentom, by w 
machinacjach podobnycn mogli się odwoływać na 
upoważnieni^ W. rządu? Byliśmy dotychczas zda­
nia, że cywilizowanie i asymilowanie żydów gali­
cyjskich z ich współobywatelami, leży w dobrze 
zrozumianym interesie kraju i państwa, i rzeczy­
wiście rząd dotychczas przychylnie się zapatrywał 
na podobne dążności. Czyż wystarcza marka po­
bożności, by osłonić szkodliwe tendencje wste­
cznego zelotyzmu ?—Nie wierzymy też, by naród 
polski mógł się łudzić gołosłowneno manifestowa­
niem przychylności tej kliki dla sprawy narodo­
wej, i przeoczą właściwe a szkodliwe jej zamiary. 
Owszem, jest to podług naszego zdaria obowiąz­
kiem patrjotyczuym, wykryć i we właściwem 
świetle przedstawiać tendencje ludzi, którzy zni­

kająca powoli średinjwieczną przegrodę między 
ludnością żydowską, a ludnością chrześcijańska u- 
slłują napowrót ustalić, a zarazem otoczyć muiem 
cbińskiui masę żydowską odpychając wswdkie 
promienie oświaty, i z powodów czysto egmsty- 
cznych utrzymać separatyzm żydowski, aby nip 
miał żadnego przystępu wpływ wszelkiej kultury 

cywilizacji; i to nuzywaja wiara ortodoksyjną 
dzierżąc się wszelkiemi sposobami instytucji ehaj- 
dtrów, gdzir. dziatwa, 1 legie już pod wpływem 
mamek mówiąca po polsku lub rusku, zatraca ję ­
zyk krajowy w obrzydliwym żargonie. Dziwić się, 
należy, że niektóre dzienniki na»ze, które w kwe- 
stjach żydowskich zawsze bywały nader ezuine 
w tym wypadku, dążności p. Schreibera i jego 
stronnictwa usiłują protegować pod pozorem, ja ­
koby się tu rozchodziło o spór między polskimi i 
„ iienuecklmi" żydami. Każdego żyda, ubierającego 
się po europejsku, nazywają żydzi galicyjscy „ży­
dem niemieckim." Każdy zaś wie dobrze, że ży­
dzi postępowi,—-więc tak zwani „niemieccy" — są 
właśnie ci, którzy dążą do zespolenia i asymilo- 
wama się ze swoimi polskimi współobywatelami, 
że właśnie wszyscy obywatele wyznania mojie- 
szuwego, których o patrjotyzinie nikt nie powątpiewa, 
juk np. dr /ucker, dr. Goldman i t, p. nazywają, 
się w myśl Schreibera et consortes „żydami nie­
mieckimi."

Nie zawadziłoby trochę więcej konsekwencji.1

LJA1 ) A  P A Ń S T W A .
Telegram  ,D i Pol”.*

M ledefi 16. lutego. (Z Izby deputowanych). 
Minister handlu odpowiada na interpi lację Dobl- 
nammera względem niekorzystnych-  stosunków 
zbytu bydła w granicznych prowincjach UllSii^a- 
ckieh. Minister handlu zejtawią niekorzyści poru­
szone w trzy punkta: 1 ) Niekorzyści, n a ' jakie
jest narażony zbyt bydła z krajów alpejskich do 
N iemiec, jest następstwem istniejącego zaLazu 
wprowadzania zwierząt odżuwających. 2} Konku­
rencja niimiecka pod względem" hodowli bydła z 
k ra jan i alpej.kiemi. tudzież innemi prowincjami, 
zajmuiąeenu Się chowem bydła. 3) Wreszcie dal 
sze ograniczenie sprzedaży bydła z powodu zaka­
zu pizewężema bydła austrjaekiego z Torarlbergu 
do Górnej Austrji koleją z I  >ndau do Monachium 
i Simbach.

Co do pierwszego punktu, nie ma żadnych 
widoków aby uzyskać co można, prócz przyzna­
nych kilku ułatwień nit ilusŁabiezr ych, zwłaszcza 
odzyskanie targów angielskich z powodu zwycię­
skiej konkurencji amerykańskiej, jest bardzo tru- 
dnern. M Inhter handlu slaral się więc ułatwić na 
targach krajowych pokup bydła alpejskiego przez 
zapruwadzenie na kolei zachodniej i kolei Eudoha 
zniżonych taryt i innych ułatwień. Wezwano też 
koleje prywufue, aby się do tego ile możności, 
zastosowały. Co do drugiego punktu, zaprowadzić 
wyższych ceł wchodowych nie można, ponieważ 
sprzeciwia się temu traktat handlowy z Włocha­
mi, Trzeci punkt spowodowanym został wątpli­
wościami podniesionemi przez pobeję weterynar- 
sk%. Rząd uczyni wszystko, co będzie można, aby 
wątpliwości te uchyla, i w ogóle wszystko, co się 
na torzyśc wszystkich trzech punktów da uczynić, 
(brawo I)

Ne wniosek Grocholskiego ma być ogólna 
taryfa ełowa oddaną komisj> z 24ch członków 
złożonej.

Podczas rozprawy nad budżetem zabrał pierwszy 
głos jeneralnj mówca aewicy, H e r b s t ,  powiada, 
ze wczorajsza muwa T a f f e g o, zawiera pro­
gram, który nie zgadza się z daw nymi programa­
mi rządu teraźniejszego, tak pod względem poli­

tycznym, jak i finansowym. Deficyt okaże się 
większym, aniż,eli to przyjmuje sprawozdaDie ko­
misji, która, nieuwzględniła kredytu na powstanie 
i galic}jska"kolej transwersalną. Nie stoi on do deb- 
eytu lat poprzednich w żadni j proporcji, jakkol- 
Miek stosunki rztdu obecnego z powodu podwyż­
szenia ceł i zaprowadzenia obowiązku podatkowe­
go dla wielu kolei i zniżenie ogólne stopy pro­
centowej są daieko korzystniejsze. Prezydent mi­
nistrów wczorajszem przemówieniem stworzył 
przeciwieństwo pomiędzy niemieckością a. austrja- 
ckością, które nigdy nie istniało, nigdy istnieć 
nie będzie, bo Niemcy wiernie trzymają się 
Austrji. Minister się niepotrzebnie rozgorączkował 
oświadczając, że odda ostatnią kroplę krwi w o- 
bronie korony. Wygląda to tak, jak gdyby tu kto 
zaczepiał koronę. Niemiec i na przyszłość, 
będzie wiernym dawnej Austrji i pocieszać się 
będzie przj tem tą myślą, że w końcu 
wyczerpie się szereg koncesyj, a staraAustrja nic 
więcej nie będzie imała do darow ania; wtedy i 
czynność rządu się wyczerpie, a wtedy Niemcy, 
jako Niemcy i jako AustrjHcy, juko reprezentanci 
Austrii, stworzonej przez Marję Teresę, i cesarza 
Józefa odmówią uchwalenia budżetu. (Żywe okla­
ski z lewicy).

R i e g  e r powiada, że ministerstwo nie obie­
cywało nigdy usunięcia deficytu, a podało w pro­
gramie swoim tylko przedwstępne warunki usu­
nięcia deficytu. Początek już zrobiony, deficyt mu­
zę zniknąć zupełnie, gdy się spełnią te wa-unsi. 
Opozycja nie chce uchwalić budżetu z trzech po- 
wedow: z powodu udzielenia przywileju bankowi 
dia krtjów, rzekomego protegowania żywiołu sło­
wiańskiego i dlatego, że ministerstwo nie spełniło 
przyrzeczeń uczynionych w programie. I !o się 
tyczy pierwszego punktu było obowiązkiem rządu 
postarać (ię o to, aby nie był zależny od jednego 
banku. Dla opłacającym podatki jest rzeczą główną,
aby rząd otrzymywał pieniądze taniej, do czego 

j.onkurencja. Co do drugiego punktu,może posłużyć 
w rzeczy wistości dotąd mało zrobiono tak w Cze­
chach jak i na Morawji i Szlązku. Mówca wyka­
zuje, że ministerstwo pozostawiało namiestników, 
którzy sprzyjają przeciwnej partji. Dalej polemizuje 
mówca z L h e r o i n  i P l e n e r e m  i oświadcza, 
ze jeżeli ktos mówi o rzekomem protegowaniu 
Słow ifiŁ prz,»* rząd, niechaj nie zaj ominą o tem, 
i ż T a a l f e  z pewnością nie robiłby żartów w 
takim razie, jeżeliby Niemcom wyrządzono jaką 
krzywdę. Wobec zarzutu bezprogramow ości, mówca 
musi zapytać, jaki jest program lewicy ? Jedynie 
zasada opozycji i negacji wiąże lewicę, ruch na­
rodowościowy istn>ał już przed Taaffem, a skoro 
Austrja liczy się z tym ruchem, nie należy się odeń 
niczego ooawiac. Musimy się przytulić do Austrii, 
jeżeli cLcemy uniknąć wojny radowej. (Oklaski 
z prawicy).

Sprawozdawca C J a m  M a r t i n i t z  odpiera 
zarzut, iż dla utrzymania stosunków rządu z wię­
kszością potrzebne były koncesja. Tak galicyjska
kolej transwersalna, jak i uniwersytet czeski, nie

............................ iłllsą koncesjami. Mówca przyznaje słuszność wszel­
kim dążnościom narodowościowym, ale żąda równo 
uprawnienia wszystkich zagwarantowanego kon­
stytucją. My nie chcemy panslawizmu, ochroną 
przeciw niemu w pierwszej linji są Słowianie au­
striaccy, a nietylko Niemcy. Siła państwa leży w 
wierności i przywiązaniu wszystkich ludów, i taka 
była też polityka przeszłości. Dążenia do upra­
wnienia swe/o języka, są wszędzie skutkiem o- 
światy, a chodzi tylko o to, aby przyznać innym 
to. czego się żąda dla siebie. Mówca pow;ada w 
końcu: Nie robimy sobie żadnych iluzyj co się 
tyczy sytuacji finansowe,, ale mamy szczere chęci 
je„ polepszenia- Po osobistych uwagach kilku de-

Z teki aktora prowincjonalnego
i i .

Niefortunną operacja pana Artura.

W samo południe przybyła trupa nasza do 
Krynicy i Wszyscy jej "złonkoWie zsiedli przed 
karczmą „pod Koronami" z fur, szukać pom ie­
szczenia.

Krynica przed 15 laty nie była tak zabudo­
waną jak obecnie i prócz rządowych domów stał 
zaledwie gdzieniegdzie skromny dworek o kilku 
pokojach. Przf ważna część gości kąpielowych 
mieszkała we wsi. Brak pomieszkań dawał się 
dotkliwie uczuwać nawet tym, co mogli dobrze 
wpłacić, nic więc dziwnego, że każdy pokoik, & 
nawet każdy kącik reprezentował tu ogromną 
wartość Nieobezpany ze stosunkami miejsc ką 
pielowych, ruszyłem z gęstą miną szukać sobie 
pomieszkania, w  pierwszym zaraz dworku przy 
ai\,iue takładowej ozytam wywieszoną k artk ę : 
#Tizy puiroje pojedynczo do wynajęcia". Wchodzę 
więc zamaszyście Jo gobpodarza, pytając o po­
mieszkanie.

Właścicie1 zmierzył mnie podejrzliwie od do­
łu uo góry, a kiedy mu oświadczyłem na pytanie, 
że dla sie oie nająć pokój zamierzam, pokiwał 
znacząco głową i przeszedł ze mną na drugą 
stronę domu, nrdzm u je  Irzwi obok siebie 
umieszczonych prowadziło do trzech osobnych 
pokoi . ‘ '

Wszystkie pokoiki były do sieme podobne, w 
każdym umeblowanie skłidało ię z prostego 
łóżka, takiegoż stołu, dwóch stofcrow i kilku ha­
ków wbitych w ścianie, zastępujących ̂  widocznie 
fiiafę na rzeczy, a przez szpary drewnianej ścia­
ny zaglądało słoneczko do komnat om iało się 
długą smugą na podłodae. 1 ab urząozw ir jak 
i  ubikacja sama, wyglądały bardzo prymitywnie.

przypuszczałem więc, że i cena będzie co naj­
mniej przystępna. Pytam gospodarza wiele żąda 
za pojedynczy pokoik.

— Reński piędziesiąt centów — odpowie- 
dzibł.

Półtora reńskiego, pomyślałem, to wcale nie 
drogo — toż w najlichnzem mi«suczku nie mie­
szkałem liżej 8  do 4 złr. miesięcznie. Wyjąłem 
więc guldena i wręczyłem gospodarzowi tytułem 
zadatku. Ten jednak powt irnie mnie zmierzał 
wzrokiem i nie biorąe guldena oświadczył, że 
przyjmuje tylko zapłatę aa 14 dni naprzód i że 
‘aki tu zwyczaj. Niepołapałem się jeszcze i 
najnaiwniej w świecie, proponuję mu, żeby mi 
zdał 25 cnt., a rzecz będzie załatwiona.

- Czyś Dan szalony, czy sobie drwisz? — 
huknął zirytowany gospodarz. — Pokój kosztuje 
dziennie 1 złr. 50 i-.nt.

— Co"? — pytam, przei iągając brzmienie 
tej dwujłoski w nieskończoność: „dziennie półto­
ra guldena, ależ, panie moja całomiesięczna pensja 
wynosi dwanaście guldenów".

— A dź -że pan sobis do diabła i nie nudź 
mnie więcej — odpowiada z niechęcią pan wła 
ściciel.

— Za pożw&lenien. pana t — odzywam się— 
wolno panu rąaać i pięćdziesiąt guldenów dziennie za 
ten nędzny kącik, nie me wolno panu traktować 
ludzi w sposób obelżywy — w pi zeciwnym razie 
narażasz się na impertynencje.

— A ty gołowąsie I — krzyknie gospodarz — 
zaraz ja  cię tu nauczę, tylko ludzi zawołam, i mó­
wiąc to. rubzył ku drzwom zastępując mi wyjście.

— Panie 1 zastanów się co romsz 1 — „nołam 
na całe gard ło— nie dopuszczaj się gwałtu 1“ ale 
widząc, że szanowny właściciel dworku nie żar­
tem zabiera się do wykonania groźby i nie ustę-

Iwanapując ze drzwi woła jauegoś Iwana zdobywam 
się na krok heroiczny, chwytam jegomości z tył i 
za kołnierz i Lągłem szarpnięciem powali m jak 
długiego na podłogę, a równocześnie prawie rzu
cam sie do sietn i w okamgnieniu jestem ha uli­
cy dokąd yurm jeszcze ulatywał rozpaczliwy

głos wołającego o pomoc gospodarza. Nie ogląda­
jąc się poza siebie, drepnąłem prosto przed kar­
czmę szukać u kolegów opieki przed możliwą po-

n . Tym razem kończyło się szczęściem wxzyst- 
r strachu, ale ta pierwbza niefortunna próba 
odjęła mi chęć do dalszych poszukiwań pomie­

szczenia, ale koniec końców w lasku albo w par 
ku zakładowym nocować było trudno. Udałem się 
więc po radę do pana dzierżawcy trzech koron, 
lecz i ten nie umlrł mi wskazać pomieszkania, 
ofiaro *'ał się atoli przenocować mnie dzisiaj pod 
warunkiem, że mu wypiszę 1 2  głoszeń o wiuaeh, 

jakie ma na składzie. Byłbym mu napisał i sto, 
1 o propozycja jego wybawiam mię z niemałego 
kłopotu, nie tracąc więc czasu, zasiadłem natych­
miast aa stołem szynkowni i oddałem się z ca­
łym zapałem pracy. W różnorodne esy i floresy 
stroiłem ćwiartki papieru wypisując co raz innemi 
literami „Cennik win". Panu gospodarzowi podo­
bały się uidoi-znie moje arcydzieła, gdyż stojąc 
mi nad głową cmokał językiem i gładząc pejsy 
powtarzał od czasu do czasu „grossartig". „Małke 
kik nur wie der schreibt, akflrat wie der Bezirks- 
vorstfther.“

Pochwała z ust gościnnego gospodarza do­
dała mi zachęty i z pod pióra wypływały coraz 
to ozdobuiejsze litery. Skończyłem nareszcie dwu­
naste ogłoszenie, oadałem gospodarzowi jako za­
płatę za nocleg i miałem zamiar wyjść rozpatrzyć 
się nieco w Krynicy, ale pan arendarz zatrzymał 
mnie, ofiarując mi a glas Kaffe, do której zacna

giłowica dołożyła kawałek bułki żydowskiej. — 
ozczulony takiam uznaniem mej pracy, usiadłem 
napowrót za stołem i w momencie ruzprawiłtun 

się z zastawiona mi kawą i Ługiem.
Pan arendarz dotrzymał mj towarzystwa, po- 

pijając z kwartowego kubka swoją codzienną por 
cję. Prawdopodobnie, ażeby mi nie przeszkadzać 
w ważnej pracy około cenników win, zachowywał 
zacny ten mąż przedtem wzorowe milczenie, za to 
przy kawie rozgadał się na piękne.

— Sie mdssen wissen. kochany panie — pra- 
* t t  mieszanym językiem — dass foh bi» aąs

Neusandez, Ich heisse Aron Leib Sflssbaum ; w 
Neusandez te wszybtkie mnio znaja. Jak pan tam 
przyjedzie, niech pan tylko spyta: „W er ist Aron 
i-eib Sassoaum", a zmaz panu powiedzą: „Aron 
Leib Sfissbaum ist a gębildeter Menach’ . A soi, 
kochany pauio, ich bin aus einer berumhen F a ­
milie. Jeździłem  dużo po świecie. Ich war in 
iarnow, w Krakowie byłem trzy razy and sogar 
in Bielitz. Sie kennen B:3litz ? To bardzo duże 
F abriksstad t: ja  ztamtud sprowadzam trunki.

Na ten temat bełkotał pan Aron Leib dobre 
pół godziny. Zapytywał i odpowiadał sam sobie, 
nie dopuściwszy mnie do słowa. Wyliczył mi 
imiona i nazwiska wszystkich swych krewnych , 1 
przedstawił całą gromadę własnych bachorów , 1 
słowem silił się na oózuajomieuie mnie z sw em i1 
stosunkami. Uczywiście, że po tym wykładzie ro z -! 
począł łfihie wypytywać o moje stosunki. Zbyłen 
go pokrótce ni tem, ni owem, tem więcej, że ze- j 
mknąwJzy z rodzicielskiego domu, występy wełen, 
pod przybranem nazwiskom i ukrywałem się przeć 
poszukiwaniami, które ojciec za mną zarządził. 
Ale pan Leib dowiedział się, że pobierani 12 fio-1 
renów miesięcznej płacy i me mógł się wydziwić, 
jakim sposobem wyżyję z tak szezupł eh docho-j 
dow, a i w koucu tej niekoniecznie zabawnej dli ' 
mme pogadanki, zaproponował mi, czy bym nie 
chciał uczyć j«go trojga dzieci — Srulka, Mojsia 
i Jette -  za miasięcznem wynagrodzeniem 2  3 
i szklankę kawy codziennie. Zgodziłem się np 
propozycję pana aiendarza, dbałego o wykształcę 
nie swych dzieci, i otrzymewszy z rąk pani Suss- 
baumowuj zadatek w postaci pięciu „Cuba po 
cztery centy, puściłem się na przechadzkę po 
zakład: im

Sezon kąpielowy był właśnie u zenitu. Wszyst­
kie pomieszkania zajęte, restauracje przepełnione, 
na depiakPcL roiły się róźnobaj -me tłumy. Po 
niewai tc było po południu, wystąpiło wszystko
w strojach uadzwycz»j eleganckich. Fanie strąjuo 
i suto, mężczyzńi w ubraniach podług ostatniej

zowałem na kąpielowego gościa. Przeszedłem głó­
wny deptak tam i napowrót, gdy wtem koło źró­
dła czuję uderzanie po ramieniu, a równocześnie
wymówione moje nazwisko ■ oglądam się po za
siebie i widzę dobrego znajomego, który bywał 
w domu mych rodziców Był to urzędnik poczto­
wy, eksponowany w Krynicy ns czas sezonu. Ze­
tknięcie się ze znajomym w miejscu zupełaie ob- 
cem, ucieszyło mnie niewymowuij, zwłaszcza, że 
pan X był to człowiek o kilka lat zaledwiQ star­
szy odemme, a chociaż nie żyliśmy z sobą dawniej 
w przyjaźni, znałem go jednak bardzo dobrze i 
wiedzie,łem o życzliwości, jaką żywił ku całemu n a ­
szemu domowi. P. X. zaprowadził mnie pod Baran­
ka, pierwszego zakfadu gastronomicznego w Kry­
nicy, uczęstował należycie i Żegm.jąc się zaprosił 
nazajutrz do siebie. Poźno już wróciłem do kar' 
czmy, gdzie zastałem całe nasze Towarzystwo, 
zgromadzone w pokoiku, który przytykał do szyn­
kowa!. Pełni zapułu słudzy Melpomeny, spoży­
wali tutaj wieczerzę i wkrótce rozeszli się dowy- 
najętych pomieszkań na nocleg. Pomieszksń ! — 

liłuj sięzmiłuj się Boże z takicm pomieszczeniem! Z wy­
jątkiem dyrektora, który w ym jął pokoik aą gul­
dena dziennie, reszta członków przytuliła się jak

mody. Przeciskając się pi zez te zbite kolu^nny,
wciągnąłem  r ę k a w k i  i a „Cub» w ustftętj po

mogła. Nasza pnmadonna znalazła kąeik u jakiejś 
praczki, która do spółki z SzJązaczką, sprzedającą 
koronki, zajmowała izdebkę na poddaszu.^ Pan 
Jacenty, l r n n r k  towarzystwa, podzielił łoże Z kel­
nerem trzeciorzędnej restauracji, znajomym i.jakie­
goś szynku w Krakowie. Jaś... kocnanj Ja ś , su* 
fler, umieścił się przy rodzinie szewca - łatacza. 
Pan Leopold, kasjer i nadetatowv artysta, "mywa­
jący tylko w razach gwałtowny potrzeby 1 to 
role kilkuwierezowe, odnajął u ogrodnika kącik 
w wypróżnionej cieplarni — wszyscy w ogolę po­
umieszczali się jak mogli, a ja. z wyjątkiem 
pierwszej nocj byłem dachu.

Po rozejściu się towarzystwa, zapytałem pana 
Arona Le b, gdzie dla mnie przygotowano nocleg. 
Pan Leib poszwąrgotal crś po żydowsku z żoną, 
mruknął cos stróżowi i zwróciwszy się do mnie, 
zaczął mi tłumaczyć, ż.‘ jwkłik, w t łó n rc  mią,



DZIENNIK POLSKI.

'  ptitowanych, uchwalono znaczną większością przej- belki we własnych oczach. Mówimy „masom
ście do rozprawy szczegółowej nad budżetem.

M inister sprawiedliwości przedłożył projekt do 
ustawy wzglądem zaprowadzenia sądów wyjątko 
wych w Daiinacji. Następne posiedzenia 23. lutego.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te r s b u r g  14. lutego. Kijowska Zaria  od 

biera wiadomość c Petersburga o w ybruuu nie­
jakiego Lewantina przez gminę żydowską w Kre- 
mienezugu nad Dnieprem ua agenta, któremu po­
lecono udać się do Palestyny dla zorjentow inia 
się w tamtejszych stosunkach i zaopinjowania, o 
ile korzystną rzeczą byłeby dla żydów nabywać 
grunta w Palestynie w zamiarze poświęcenia się 
pracy rolniczej.

Z Petersburga piszą do W irku:  „Wydarzenia 
w Charkowie, które zakończyły się czasowem zam 
knięciem uniwersytetu, jak się ż postronnych źródeł 
przekonywamy, b rly  wywołane skandaliczną sceną 
na wieczorze studenckim. Na ową scenę rzucają

Sewne światło dwa listy umieszczone w dzienniku 
uśngj K raj. Listy owe pomimo, że sporządzone 
jakby trybem protokolarnym, a pod] sade przez 

naocznych świadków, tj. przez p. Daniewskiegc. 
profesora uniwersytetu, i Goworucha Ostrok, l i i%•! 
rata, który stał się przyczyną oałcgo zajścia, ni ej 
zupełnie są zgodne co do owego zajścia. W yro­
zumieć z nich można, że p Daniewski wespół 
p. Goworucha-Ostrok, oraz kilku jeszcze profea - 
rami i studentami siedzieli przy wieczerzy, gc y 
zbliżyło się do tego grona trzech studentów i 
zwróciło s;ę do p. Daniewskiego z zapytanie! i, 
ażali on jest p. Goworuchą-Ostrokiem. Gdy zap; - 
tany wskazał na towarzysza, wówczas jeden z 
przybyłych odezwał się doń w te słow a: Podez s 
dysputy Jarosza popełniłeś najwyższą podłość. Po 
tych słowach, jak zapewnia p. Goworuoha-Ostro r, 
cisnął on w iw an  mówiącego kieliszek trzyma] y 
w ręku, a potem w kilka minut wyszedł i n |e 
wie co dalei było.

W edług wersji p. Daniewskiego niezwłoczni 
po owej apostrofie jednego ze studentów nastąpi' 
b ijątika, szklanki i butelki latały w powietrz 
p. Goworucha-Ostrok został poturbowany, a i j 
mu samemu nawet dostało się najniewinniej.

l a  ostatnia wersja jest prawdopodobniejsza 
nie tłóm aczysna jednak następstw cajscia, o któ 
rem mowa, a musiały one być ważne skuro spo 
wodowały zamknięcie uniwersytstu. Psprzsstać 
zatem należy na wiadomości, że powodem ich by­
ły podzielone opinie o owem zajściu. „Jnżnyj 
Kraj* ubolewa juz tylko nad tą sceną tak ubliża­
jącą młodzijży uniwersyteckiej, tak namiętną ltd. 
— ale to nas nie wiele objaśnia.

Tymczasem jednak poprzestać nam wypadu, 
na tych niewielu szczegółach do których jutro 
może nowe przybędą. Dodać należy, że zajście na 
balu zdarzył i  się w nocy z 4. na 5. lutego, więc 
już cały tydzień tema.*

Znana juz jest treść komunikatu rządowego 
w sprawij angielskiej ag.tacji na rzecz żydów ro­
syjskich. Komunikat rzeczony podany wczoraj przez 
„Goniec Urzędowy* i przez „Journal de St. Pe­
tersburg,* odznacza się preedewseystkiem tonem 
łigodnej, a poważny perswazji i stoi na gruncie 
spokojnej argumentacji.

Innego zdania jest „Nowoje Wremia.*
Gdy wszystkie organa prasy powtarzają dziś 

komunikat wspomniony, uważając go za dość wy­
mówmy i nsswymagający objaśnienia — dziennik 
rzeczony, komentując go we właściwy sobie spo­
sób, dochodzi do następuiącego punktu kulmina­
cyjnego.

„Rozumie s ą, ie  politykom nie podoba się 
tak stam wczo oświadczanie uczynione przez nasz 
rząd. Ale nam wcale nie potrzeba abyśmy się 
podobali. Obejdziemy się bez miłości, bo ta 
wreszcie w stosunkach międzynarodowych nie­
wiele waży. Ale rzeczą jest najważniejszą i zu­
pełnie możliwą, aby nas szanowano; szauunek 
zaś zdobędziemy nie skromnością i skłonnością 
do ustępstw, ale umiejętnością i zdolnością uję­
cia się za sobą. A o takiej zdolności Rosji 
wąfpić nie można i t - d.* Ju lc i niech co chce 
będzi-, ais takie pojmowanie etyki politycznej 
jest w dzisiejsze; dobie zupełnie samodzielne 
nigdzie zapewne z poA pióra tego litera nocet 
redakcyjnego, oo to parę tygodni temu nam awiał 
do powierzenia Bkromnej teki m inistra spraw za­
granicznych „wybitniejszym* publicystom

Ale zart na stronę. Podobne frazesy i ko­
mentarze, nadające charakter pogróżki spokojnym 
acz stanowczym oświadczeniom sfer rządowych, 
są bardzo szkodliwe. One to nies% owe szowini­
styczne podmuchy, niedc iwalające masem dojrzeć

bo koła prawdziwie inteligentne W Rosji nia liczą 
się z praktykami „Nowoje Wremia*.

Według inlormacje gazety „Strana,* kontrola 
państwa zakomunikowała ministerstw ujspraw we­
wnętrznych projekt zniesienia przywilej iw, j - n e  
nadane były urzędnikom pozostającym na służbie 
w prowincjach nadgranicznych, z wyjątkiem pro­
wincji archangielskiej i okręgu jakuckiego, oraz 
kraju amurskiego. Projekt ten ma być poddany 
rozbiorowi komisji do zredukowania budżetu.

K R O N I K A .

łam  przenocować, zajął przed godziną świeżo przy- 
były gość, płacąc dwa guldeny za nccleg.

— Sie seh en , co nie mogłem oamówić — 
skeńczył pan Sttssbanm.

— Dobrze, ale gdzież ja  spać będę ?
— Fiirchten Sie nischtl będzie pan spał gross- 

artigt Ja  sam, coby nie Reum atism us, zaraz bym 
tam poszedł. Kommen Sie mit mir 1

Po krętych schodach wydostaliśmy się na 
poddasze, ramienione w pomieszkanie. Pan Leib 
zapukał i lekka do drzwiczek, zbitych z kilku 
półc&lówek, umocowanych na skórzanych zawia­
sach, a wewnątrz, zkąd przez szpary ścian prze­
bijało św iatło palącej się lampy, ozwał się głos 
chrapliwy: Hereinl 7  orzmienia litery r r r - pozna 
łem , te  odpowiedź wyihedzi z ust współwyznawcy 
pana Arona Le:b.

Weszliśmy do wnętrza, gdzie trzeba było 
zgiąć się w# 'r o i  j, aby łba sobie nie odtrącić, 
be belki w tern miejscu tworzyły prawdziwy wę­
zeł gordyjski. Minąwszy szczęśliwie przeszkody, 
wytrzeszczyłem oczy i ujrzałem tapczan, mało co 
wzniesioi y nad podłogę. Obok stała skrzynia 
z wina albo wod mineralnych, na niej la irTka 
nairowa, pod skrzynią lwie walizki; na tapczanie 
leżał żyd o długiej siwej brodzie, z fajką w u- 
atach, przykryty do połowy baranim kożuchem.

— W 'i8 ist, Aron Leib? — zapytał siwobro- 
dy patrjarcha, ujrzawszy nas w półcieniu lampki, 
osłoniętej starą gazet*.

— Hórste i',akleben, dieser Puretz wird du 
sclilufen a~l" dem ganek.

—  Soli er schlufen, aber ihr milsst die Thfir 
absperren.

— Duss yersteht sich — odpowiedział pan 
Aron Loib — ale ten ganek, o którym wspomniał, 
b  e bardzo mnie animował.

(C. d. n.)

Lirów, 17. lutego.
Wiadomości osobiste. Metropolita S e m b r a  

t o wi c  z powrócił do Lwowa. — P. Henryk N a 
th a n s o n ,  rodem z Tarnowa, otrzymał dnia 16. 
bm. na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

y  Antoni Jeziorański, jenerał wojsk polskich 
z i .  1863, zmarł wczoraj wieczorem w 60 roku 
życia.

I  Zmarły urodził się w Warszawie. Oddany do 
szkoły budowniczej w Petersburga, po ukończeniu 
onej, udał się w roku 184b wraz z innymi 
do Galicji, zkąd następnie wyruszył do Węgier, 
Ziazu służył w piechocie, a następnie w kon­
nicy. Po ukończeniu kampanji wyjechał do Tnrcji, 
W roku 1852 wrócił do kraju. Objąwszy po matce 
majątek, należał do towarzystwa akcyjni go, zało 
żonego przez Zimojskiego, w celu eksploatacji że 
laza i budowy kolei. W roku 1854,5 brał żywy 
udział w wypadkach, które go zniewoliły do opu­
szczenia kraju. W roku 1860 widzimy go znowu 
w Warszawie. Wówczas to pieywal artykuły o Ser- 
bji i południowej Slowiańszczyznie w ogóle. Rząd 
narodowy zawezwał go do współndziałn w p«wsta 
niu. Działania rozpoczął w dobrach Radziwiłłów 
skich, walcząc z brakiem broii, amunicji i pienię 
dzy. Zetknąwszy się z oddziałem I  angiewicza, po­
ło zał się z nim, a po ustąpieniu tegoż objął dc 
wóds^wo. Nominację na jenerała dał mn Langiewicz 
przed “amem przejściem granicy galicyjskiej. Wkrót­
ce «am poszedł w 11 lady dyktatora. TŁinny przeby­
wał we Lwowie, gdzie aresztowany, został zasądzo­
ny i wywieziony do Knfszteinn. Uwolniony do roku, 
wyjechał do Paryża. Powróciwszy w roku 1873 do 
kraju, pracował w Wydziale krajowym. Był to 
człewiek cichy, żołnierz zacny i waleczny, cieszył 
się zawsze należnym szacunkiem i każdy z kolegów 
z pewnością westchnie serdecznie za spokój jego 
d n s z ^ ^ * '

Wczorajszy bal Mickiewiczowski był tak
pod względem urządzenia, jak 1 zabawy najświe 
tniejszym, jaki Lwów zapamiętał i zebrał około 600 
osób, pomiędzy któremi zauważyliśmy marszałka dra 
Zyblikiewicza, hr. Pad, ni. go JE . hr, Rusieckiego, 
fmp. Frledberga, fmp. hr. Koziebrodzkiego i bardzo 
wiele osób z najwyższych sfer towarzyskich. Polo­
neza rozpoczął p marszałek z hr. Rossocką, a za 
nimi ciągnął się cały szereg gospodyń balu. Do ka­
dryla pierwszego stanęło 1 6 0  par, lecz mimo liczby 
‘*k imponującej nie byłe wcale ścisku. Całe towa­
rzystwo bawiło się nadzwyczaj ochoczo i wytrwało 
aż do godziny tej rano, t. j. do końca kotyliona, 
wśród którego wielkie wrażenie zrobił pochód dam 
z chorągwiami i chorągiewkami przy różnobarwnem 
oświetleniu ełektryentem. Gdy na ten prz< śliczny 
wieniec, ułożony według kelerów suLier, padło świa­
tło błękitne, zagrzmiały na rali huczne i przeciągłe 
oklaski, które w pierwszym rzędzie należały się zna­
komitemu aranżerowi p. Abrahamowiczowi, a na­
stępnie p. me hanikowi Jreundowi, który światło 
elektryczne z tak wielkiem urządził powodzeniem. 
"Wymienić tn muJmy także, że lokomobile i maszyna 
dynam > elektryczna dostarczone zostały przez p. in- 
żyiiera Rjchnowskiego. Sala balowa urządzoną była 
prawdziwie imponująco przez p. Wilińskiego, zna, 
nego właściciela zakładu ogrodniczego we Lwowie, 
a ce najważniejsza, bezpłatnie. Tak restauracja ho­
telu europejskiego, jak i cukiernia p. Mullera, za­
sługują na wszelkie uznanie, a wcŁorujszy bal uspra­
wiedliwił zasłużoną sławę firm obydwu. Dostarczone 
przez gospodynie baln kokardki były to prześliczne 
cacka, które ucieszyły mocno udekorowanych tance­
rzy, jako nowość, dotychczas mało praktykowana. 
Trudnym byłoby doprawdy zadaniem wybrać królowę 
na baln wczorajszym. O ile wiemy, padły głosy 
przynajmniej na sześć kandydatek i ostatecznie nie 
przyszło do żadnego porozumienia

Jeszcze wspomnieć wypada o pń knie i bezpła 
tnie urządzonej toalecie damskiej przez firmę p. lhna 
to wieża, tudzież o prawdziwie wzorowem urządzeniu 
garderoby męskiej i damjLiej przez słożbę kasyna 
miejskiego.

Dochodu cz] stego z balu nie można jeszcze dc 
kłainie obliczyć, ponieważ wiele osób nie złożyło 
jeszcze rachunków a z prowincji płyną ciągle datki 
za karty honorowe. W tej chwili wynosi czysty do­
chód około 1400 c l , lecz mamy nadzieję, że jeszcze 
znacznie się Domnoży, Komitet zawdzięcza tak wielki 
sukces przedewszystkiem drowi Malinowskiemu, który 
d J  salę i oświetlenia bezpłatnie, tudzież innym wy 
żej wyszczególnionym osobom, które pizyczyniły się 
znaćznemi ofiarami do urządzenia baln. Największą 
jednak zasługę musimy przyznać samej pnbliczności, 
która ma gorące serce dla każdej myśli polskiej, 1 
która już nie jedną wytrzymała próbę swojego pa 
trjotyzmn. Oby się kadrej straży pożarnej nigdy nie 
powiodło, wygasić w naszych sercach ten święty 
ogień miłości ojczyzny!

B al p o lsk i w W ied n iu . Cesarz, jak już do 
nosiliśmy, przyjmował depntację kornitetn baln pol­
skiego. Przyrzekł, że przybędzie, jeśli tylko nie zaj­
dą jakie nieprzewidziane przeszkody. Arcyksii ż  Ka- 
rol-Ludwik protektor baln, będzie z pewnością. Wiela 
innych arcyksi Łżąt przyrzekło również przybyć.

Mianowanie. Na wczorajrzem ponfnem posie­
dzeniu Rady miejskiej została miano wena dyrektorką 
szkoły Indowej im. Czackiego p. & e I i g Marja , dc 
tychczasowa nauczycielka szk ty wydziałowej we 
Lwowie.

Proees Rusinów. Ze Lwowa telegrafuj i ao 
ft-esse, że oskarżeni nie wnieśli protestu do sądu 
t/yżsrego w sprawie aresztowania. Przeciwnie, chcą 
oni proces przyspieszyć. Skonstatowano, ze areszto­
wany profesor Zharski cierpi obłąkanie. Proces uwię- 
zionycu kwalifikuje się pod pizestępstwo i  58 lit. c.

Obywatelstwo austrjackie nadało namiestni­
ctwo "Wacławowi Ibiuuakiemn, przedsiębiorcy dróg i 
mostów.

W  k a sy n ie  m ie jsk io m  odbędzie się w po­
niedziałek d. 2 0 . b. m, ostatni wieczorek z tańcami.

N a o b jtd z ie  n  c e sa rz a  15. bm. byli między 
'onynu hr. Pcocki, hr, Dziednszycki i ks. Eustachy 
Sungaszko.

N le d l ie le  n a  p o c z ta c h . Sprawa Ogranicze­
nia służby w urzędach pocztowych w niedziele dotąd

nie postąpiła ani na krok. W niższej Auetiji zawe­
zwał dyrektor poczt wszystkie urzędy do obja rienia 
zdania w tej mierze. Zdania są bardzo podzielone, 
a wszystkie zwracają się do tego, że w razie uchwa- 
lei ia święcenia niedziel potizebaby wiolhie porobić 
zmiany, gdyż przy dotychczasowej organizacji byłoby 
to niemożliwem. Ministerstwo handlu dotąd nie po­
stanowiło w tej mierze nic pewnego.

Reduta ostatnia w tym karnawale, odbyć się 
mająca w niedzielę 19. bm na dochód szkoły Towa­
rzystwa „Harmonji*, spodziewamy s ię , że świetne 
będzie miała powodzeń 'e. Kasa teatralna ma już bar­
dzo liczne zamówienia na lo.̂ e i inne miejsca w am­
fiteatrze , bilety wstępu do sali można również już 
dziś nabywać, dla uniknienic ścisku przy kasie w 
dniu reduty. — Wobec ogólnego zainteresowania się 
niedzielną redutą, komitet urządzający nie szczędzi 
kosztów, by zabawę ile możności urozmaicić. Bogate 
premje, przeznaczone do wylosowania, świadczą naj­
wymowniej o ofiarności dawców i dobrych chęciach 
przysporzenia „Harmonii" środków do dalszego kształ­
cenia zapeli, do czsgo t&i i publiczność licznym u- 
działem przyczyni się niezawodnie.

„Pracy4*, nr. 3., czasopisma poświęconego spra 
wom klas pracujących, konfiskowała c. k. proku 
ratorja.

Wypadek. Wóz ciężko naładowany przejechał 
za rogatką Łyczakowską Abrahama Kleina, przyrzem 
złamał mn lewą rękę i lewą nogę. Wina spada na 
woźnicę, Peiwacha Schwarca

Okrucieństwo Grzegorz Teniszyn odkąsił Ka 
taizynie Koszalińskiej palec a lewej ręki i prawy 
policzek. Policja aresztowała winnego, a ehorą ode 
słano do szpitala.

Wykaz inspeku|l c V dyrekcji policji 
z dnia 16. litego. Skradziono panu J .  A. z wozu 
futro lisie o czai-nem sukbiuneiu pokryciu, wartości 
50 złr. Panu K. D. ze stajni rcalno.ci 1. 100 ul. 
Łyczakówika uprząż końską, wart. 37 złr., a panu 
F  M. ze strychu domu 1. 7 ul. Sobieskiego kilka 
sztuk skórek baranich. — Złożono w policji znale 
ziony na ul. Łyczakowskiej złoty zegarek i oprawne 
w czarne okładzinki nuty operetki „Les Cloches de 
comtyi!!#", zapomniani w dorożce.

Po niemiecku wprawdzie, ale przepysznie wygło

(w) Gorlice 16. lutego. Z jakąze to mrówczą 
pracą t poświęceniem się śp. Łukasiewi z przez długi 
czas pracował, nim nam „dkrył bogactwo kraju, 
przez spożytkowanie oleju ziemnego, czyli tak zwa 
nej ropy. To też nie ma dziś chaty wieśniaczej ani 
pałacu, gdziiby lampa z naftą nie była pomnikiem 
zasłużonego śp. Ignacego — ale nigdy on nie po 
myślał, że dzieło to kiedy ó będzie wystawione na 
próby tak ciężkie, jak tego dziś doczekaliśmy się 

W Rumunji dziś największej naszej konku 
rentcej, wydobycie ropy jest o ziele tańszem. aniżeli 
n nas — nie dlatego, aby robotnik mniej kosztował, 
ale dlatego, że tam najdalej w 20 — 30 m. znaj 
duje się pierwszą ropę obficie, drugą ropę znajduje 
my zwykle w 1 0  — 1 2  m głębiej, znaczniej obń 
tszą, a trzecią ropę 46° — 50° R. W podobnej od 
ległosci, co drngą, tylko po 6  — 1 0  beczek z po 
czątku, a po roku jeszcze się czerpie po jedne, 
beczce 1 0 0  gar. i t. d., prŁjtem przedsiębiorca opłaca 
tak mały podatek, że doprawdy wspomnieć o nim 
nie warto. Opłata zaś z gruntu właścicielowi płaci 
się zwykle 2  dukaty od itudni ropodajnej na rok.

Obecnie w Rnmunji zakupiono teren 500 moi, 
koło Kępiny, na któiym w miesiącu maju r. z. roz 
poczęto poszukiwania i od lata mają dziennie po 
1.000 wiader. Włać-leieł tej kopalni, p. H., widząc 
t tkie rezultaty, zrobił odnogę kolei do głównej drogi 
żelaznej, spruwiwszy przytem 1 0  wc,gonów do prze­
wożenia ropy gdzie zechce, wybudowawszy przedtam 
destylamię w Kronsztacle (Braszów).

Daiej zwrócić uwagę musimy na inne wielkie 
kopalnie, jak w Kolibaszn koło Plojeszt, gdzie w głę 
bokeści 130 m. znajdywano ropę po 2.500 wiader 
na dobę. Oprócz tego kopalnię: w Maticy kolo Pio 
6oZt, w dystrykcie Bożen, w dystrykcie lyrgowe 

szty itd„ także obhcie produkujące ropę, a pomiiam 
tn pomniejsze kopalnie, których w Romnnji jest 
dosyć.

Pytam się więc, czy josteśmy w stanie wytrzy 
mać konkurencję, gdy n nas zwiększa się cena te; 
ropy, przez podatki zarobkowe i dochodowe, bez 
względu, że ani zarabiamy, ani też kapitała nio 
otrzymujemy.

Małe tego było; dziś ze względów politycznych 
nałożono podatek od nafty destylowanej, nie zwiększa 
jąc odpowiednio opłaty od zagranicznej, bo płacą 
6 8  ct. od surowego produktu, znacznie jest mniejsza 
od dawniejszej opłaty, w stosunku do podatku nało 
żonego od nafty. Dodajmy do tego procent 10°/0 od 
wydobytej ropy właścicielowi gruntu, a zobaczymy 
jak się podnoszą koszta wydobycia takowej.

Bodajbym by] złym prorokiem, ale ydy wejdzie 
ustawa w życie, destylarnie będą sprow adzać ropę 
z Rumunji, gdzie znacznie mniej kosztować będzie, 
anżeli n ras, boc nasze destyiarni* nie mogą dro 
żej sprzedawać nafty od zagranicznej, przytem zwró­
cić musimy uwagę, że ropa romańska o wiele w 
stopniach różni się od naszej na korzyść pierwszej.

W  każlym razie słusznie ktoś powiedział, że 
Galicję poświecono ua ofiarę ze względów polity­
cznych — tak I będzie wiele ofiar, bo kopalnie mu­
szą się zamykać, tysiąćei robotnika zostanie bez za­
robku — tak przynajmniej każdy się zapatruje, z 
którym się o tym przedmiocie mówi.

Otóż śp. Łukasiewicz nigdy nie myślał i nigdy 
się nie spodziewał, że dzieło jego, nie z pożytkiem 
dla kraju, ale w widokach politycznych będzie 
obrócone na ofiarę. Tą jedną tylko nadzieją pocieszać 
się możemy, że gdy ustawa, dziś zawotowana, w ej 
dzie w życie, a w praktyce okaże się niemożebną, 
rząd cofnie takową.

Chłopek, któremu wyrwał się rogacz z pasem, 
zawierającym 1 6 0  złr. (patrz nr 32. Diden, ło i .) ,  
pochodzi z Ujścia ruskiego, a wracał z jarmarku ze 
Żdyni dnia 14. stycznia r. b. Od tego czasu chodził 
po lasach, aż przed kilku dniami ubił rogacza i pas 
z ] ieiiądzmi odebrał.

Dnie. 1. marca b. r. mamy zapowiedziane nad 
zwyczajne walne zebranie towarzystwa naftowego 
w Gorlicach z obszernym programem posie lżenia. 
"W właściwym czasie nie omieszkam wam donieść o 
posiedzeniu.

Przemyśl 14. lutego. '.Odczyt dr. Lowenstcina,, 
Dnia 12. bm. zapowiedziały polskie ansze Przemy­
ślanom, że dnia ]4. bm odbędzie się na cele dobro­
czynne odczyt dr. LSweustcina, rabina i kaznodziei 
ze Lwowa, o rabinie Natansunie Halewim, jako filo 
zofie i poecie, i jego powinowactwie duchowero z A- 
damem Mickiewiczem.

Ciekawy odczyt a cel szlachetny, zdawałoby się, 
powinien był ściągnąć liczną publiczność polską i ży­
dowską, stało się je lnak inaczej, gdyż zaledwie kil­
ka chrześcian uważało za stosowne posłuchać, co też 
powie dr Low, o Mickiewiczu i o uczonym Halewini; 
głównie zaś pewna liczba izraelitów i izraelitek sta - 
nowita audytorjum dr. Lówensteina.

sił dr L. liczne swe tłumaczenia z utworów Hale 
wiego, skreślił w krótkości biografię tegoż, a wyka 
żując związek m jJ i i poglądów tego uczonego ży 
dowAiego, piszącego pized 700 laty, z Adamem, wy 
raził się o narodzie polskim, jego przeszłości, tera­
źniejszości i przyszłości tak pięknie i dosadnie, że 
wprawił słuchaczów w uniesienie,

"W Farysie odtworzy! dzieje porozbiorowe naro 
dn polskiego, porówny wując takowe s Bedninem, nę 
conym, łudzonym, walczącym z żywiołami, a w koń 
cn odnoszącym zwycięstwo; w słowach ti hnących mi 
łością i przywiązaniem do narodu, który żydami tu  
łaczami nie gardzi!, owszem, tolerował ich i przy 
tułku w czasie prześladowania udzielił,

Opy inni izraelici w stępowali w ślady dr. L 8 
wensteina i równie jak on zechcieli myśleć i mówić
0 Polakach % to w przyszłości zwabiłby podobny od 
czyt więcej polskiej publiczności, i zatarłaby sie ró 
żnica między mieszkańcami tej ziemi, która od wie 
ków żywi i nti zymnje izraelitów.

W arszuw s 15. lutego. Pomimo niekorzystnej 
zmiany ustawy celnej, ruch w przemyśle żelaznym 
u nas nie ustaje. "W styczniowym zeszycie Prieglą 
d’4 t chuicznrgo spotykamy wiadomość o rozpoczę 
ciu robót w dwóoh nowootwai tych fabrykach. Piei 
WBzą z nich jest fabryka konstrukeyj żelaznych 
kutlarnia w Pruszkowie, prowadź na przez inżynle 
ró w ; Mieczysława Rudnickiego i Aleksandra Bu 
czyńskiego. Fabryka ta zakreśliła sobie szerokie 
koło działalności, wyrabia bumem kotły parowe ró 
żnych syetemów, zbiorniki, przyrządy dla cukrowni
1 gorzelni, wiązania dachowe itd. Druga fabryka 
powstała w Warszawie przy ulicy Przemysłowej 
Są to warstaty mecnaniczne inżyniera Zygmunta 
Roeciszewskiego, przy ktury< h istnieje biuro techni 
czne. Zarząd fabryki objął inżynier - mechanik 
Roguski,

Program szkół realnych ma być niebawem za 
sadniczo zmieniony. Wprowadzony zostanie miano 
wicie, jako przedmiot wykładowy, język łaciński, 
Uczniowie szkół realnych, kończący knrs nauk, azy 
skają takież prawa, jak i uczniowie gimnazjów kia 
sycznych. Rzecz jednak dotąd pozostaje tylko po 
głoską.

Z projektowanych dwóch owych kościołów w 
Warszawie, jeden ma stanąć na Pradze 
drugi w okolicach ulicy Marszałkowskiej. Pierwszy 
ma być w łym stylu, jak kościół św. Katarzyny 
przy nlicy Chłodnej i stać ma na środku ulP.y 
Targowej.

Poznań 15. lutego. Dnia 11, 1 12. hm. przy 
była znowu do Nakła znaczna liczba robotników 
wiejskich, tak polskich, jam niemieckich, z powiatu 
szubińskiego oraz z okolicy Nakla, którzy udawali 
się ztamtąd w dalszą podróż do Ameryki. Według 
opowiadanie ich zubiera się wiele jeszcze esól z oko­
licznych wsi do opuszczenia z nadchodzącą wiosną 
swej ojczyzny,

Dyrekcja Kolejowa w Bydgoszczy zajmuje się 
pracami wstępnemi pod kolej z Bydgoszczy dc For 
donu; kolej ta ma potem być dalej prowadzoną na 
prawym bizegn Wiały aż do Chełmży, a ztąd na 
Golnp do granicy Królestwa Polskiego.

K an t; Ci, sekta iziaelieka, żyją cicho i spokoj­
nie w głównej swej siedzibie, w Haliczu. Przed nie­
jakim czasem objawili w sposób nader chlubny swą 
przynależność do narodu polskiego. Gdy bowiem do 
Stanisławowa przybył nowy starosta , wysKll denu- 
taeję, która go powitała piękną mową, której wyją 
tek tn przytaczamy:

„My, garstka karaitów, tułając się od kilku lat 
między narodem polskim , przyjąwszy zwyczaj , oby­
czaj i język tego narodu, czcimy i uwielbiamy wszy 
stko to , co naród polski czcią i uwielbieniem ota­
cza.* [Oj^^yzna.]

Miss r> au d n , znaLa z akrobatycznych popi­
sów w mieście nasze*. smutny znalazła koniec. 
Liibrcfa.t Ziig. donosi: Śmiaki akrobetke Mis- W anda 
spadła przed kilku dniami, według pewnego donie­
sienia, z trapezu i natychmiast zakończyła życie, 
Mąż jej, który czuwał nad jej bezpieczeństwem pod­
czas produkcji, otruł się, przypisując sobie winę za­
niedbania potrzebnej ostrożności.

M r«J Żydow ski. Zarząd gminy izraelskiej 
w Warszawie na jednam ze swych posiedzeć — jak 
donosi Izraelita  — poruszył sprśwę zmiany nbioru, 
powszechnie używanego szczególnie przez niższą 
klasę ludności izraelskiej. W skutek uzyskania zgo­
dy większości swych członków na poczynienie odpe- 
wiednich w tym kierunku kroków, zarząd zaprosił 
na konferencję kilkunastu z bardziej wpłj wowych 
członków gmiay, zachowawców. Prezes zarządu 
przekonywaj ącemi słowy przekładał obecnym potrze­
bę zarzucenia przez masę żydowską odrębnych cech 
w odzieży, wzywając ich, by wpływem swoim i 
przykładem st lenili swoich wsDÓłwiereów do zmia y 
ubrania. Pierwsza ta  konferencja nie doprowadziła, 
do pożądanych rezultatów, lecz inicjatorzy wniosku 
nie myślą zaniechać dnlbzych w tym względzie 
kroi ów.

Polowanie na kosie. "W guberni! Infanckie.’ 
w obszernych lasach, należących do barona Wolfa, 
zebrało się do tysiąca sztuk łosi. Ponieważ tak wiel­
ka liczba przynosi e 'kody w gospodarstwie leśnem, 
zatem, właściciel urządził wielkie polowanie, trwają­
ce dwa d n i, na którem ubito 70 sztuk najpiękniej 
szyi n okazow i rozesłano je częścią do Petersburga, 
częścią do Berlina.

F u a d u s a  zap o m o g i d ia  ż j dow rosyjskich, 
zbierany drogą publicznych składek w Anglii, do­
szedł do 40.000 fontów szterlingów. Znanj prote­
ktor swych współwyznawców, Mojże&z Monteflore, 
przesiał na ręce lorda majora 500 fontów’ i wyrazi! 
swe ubolewanie, iż nir mógł być obecnym na zgro­
madzenia demonstracyjnem na kurzvść żydów rosyj­
skich w ratuszu  miej. dm.

S ta ry  g ra t .  "W Gag. fiwiąt ernej znajdujemy 
pod tym napisem co najtypuje: „Sprawa zegara na 
kściele Pijarów w Warszawie przypomina nam. Uislu- 
rję zegara innego, również starego, kcóiy się znaj­
dował (jeśli nas pamięć nie zawodzi) u a  kosciule ś w . 
Krzyża w Warszawie. Zegar ów po dwóch wiekach 
służby również stanał i potrzebował sumiennej na­
prawy. Zamiast wyleczyć go jednak z niemocy, po­
stanowili sprzedać go także jako grat niezdatny. — 
Jak  rzekli, tak i zrobili. i sporządzili zegar nowy. 
Ten nowy jednak ciągle się jakoś narowi i pożytku 

niego nie m a , bo wskazówki zwykle w jednem 
mieiacu stoją. Ale cóż się stało z owym starym gra­
tem ? Oto kupił go proboszcz z« Stanisławowa (w 
powiecie Nowomińskim) i zawiózł do swojej parali. 
Tam zajął sie jego naprawą nie zegarmistrz żaden, 
cle prosty chłopiec wiejski, zdolny samouczek, i tak 
go wyporządził, że jnż od kilku lat ten „stary grat* 
chodzi jak najregularniej w Stanisławowie i na je­
dnym z dzwonów kościelnych godzinę po godzinie 
wyb(ja. Wiadomość ta powinna się przydać ila ni­
szczyciel! dawnych parni jtek.

W ęg ier k r ó l '  m w  A fryce. Dzienniki por­
tugalskie donoszą, że król państwa murzyńskiego Bi-

h ć , w południowej Afryce, wydal wojnę sąsiadowi 
swemn, Królowi Knenzy, i że kroki nieprzyjacielskie 
już się rozpoczęły. Zatarg teu afrykański o tyle mo­
że bndzić tutaj intei es, że dzlsiejizy wład ia państwa, 
Bihć, jest synem rodowitego Madyara. Ojciec jego, 
znany węgierski podróżnik i awanturnik Władysław 
Magyar, przybywszy na dwór starego króla Bihć, u- 
miał do tego stopnia zaskarbić sobie zaufanie i wzglę­
dy, że otrzymał córkę królewską za żonę. Syn z te 
go małżeństwa, adoptowany przez dziadka jako na­
stępca tronn, po śmierci tegoż, oraz swego ojca, ob­
jął rządy w Bihe. Państwo jego liczy obecnie 50,000 
mieszkańców. Sam król przesiaduje ciągle w portn- 
gaisUem mieście Loardo, trudniąc się handlem nie­
wolnik Iw.

Wystawa splrytualjów odbędzie się w rokn 
bieżącym w Bordeaoz. Termin zgłaszania się prze­
dłożono obocnie do 15. marca.

Ludwik Józef Marti 1,  były prezydent ńan- 
'■uskiego senatu, nmarł w Paryżu w 69 rokn życia, 
W  życiu politycznem Francji zajmował on wybitne 
stanowisko.

Wjkaz osób zmarłych za czas od 1 . do 
10. lutego 1882. "WasyaDowicz Wanda, córka rewi­
denta, na suchoty płac, 25 lat. Hołoszkiewiczówna 
Antonina, córka stolarza, na drgawki, £ m in. Ster- 
nal Bolesław, cyn urzędnika Wydz. kr., na ospę, 
5 1. Kotkowska Anna, córka optyka, na bąblowiec 
wątroby, 19 1. Kołaczkowski Piotr, 35 1. Chromow- 
ski Grzegorz, ofic. namiestn., na poraż-nie ogólne. 
44 1. Dargel Małgorzata, wdowa po -teimachu, na 
udar, 62 1. Słowaczek Tomasz, czeladnik ciesielską 
na suchoty płuc, 50 lat. Schwetlich Antoni, obyw, 
miejski, 40 1, Wagiuwicz Amalia, wdowa po urzę­
dniku, na puchlinę wodną, 55 1. Śchonfeld Dorota, 
córka dzierż, dóbr, na ospę, 12 1. Kozłował Fili- 
pina, wdowa po mieszczanie, na uwiąd schyłkowy, 
78 1. Stypal Cezar, syn rządcy, na wypociny błon 
mózgowych, 2 1. 1 m. Andrzejowski Kazimiera, 
woźny banku, na zapalenie płuc, 53 1. Harezak 
Jan, uczeń mechaniki, na gruźlicę, 17 L 6  m. 
Wcnkler Anna, żona szewca, na gorączkę połogową, 
13 1. Mokrzycki Antoni, właśc. realn., na suchoty 
płuc, 64 1. Cybulski Władysław, pisarz, na poraże­
nie rdzenia pacierzowego, 6 8  1. Reichelt Ludwik, 
syn komisarza starostwa, na wodogłowie, 2 1. Si- 
dorowiczówna Anna, uczennica semin., na suchoty 
płuc, 17 1. Franke Adolf, księga: z, na wodną pu­
chlinę, 37 1. Angermann Marjan, syn pryw. oficjał., 
na zapalenie oskrzeli błonowych, 4 1. Starzyszyi 
Jan, woźny, na suchoty płne, 30 1. Gcłembska 
Wikluija, propinatorka, na uwiąd starczy, 93 1. 
Gnrska Waleija, bez zatrudnienia, na rezedme płuo, 
61 1. Frydmanówna Stefanja, córka obyw. m., na 
zapalenie kiszek, 6  1. Hawrań Jan, obyw. m., 
na gruźlicę. 58 ł. Gorczyc* Marcin, woźny Wydz, 
k r , na zapalenie płac, 55 1.

Matki artyslFczi, literaclas i naniowe.
T e a tr . Dziś w piątek dnia 17. lutego na dochód 

Aleksandra P o d w y t jy n s k i e g o ,  po ras pierwszy 
btare Gogi“ komedja w 4 aktach Adolfa Abrana 

mowicza i Aleksandra Pod wyszyńskiego.
Dziel Ju ijn » z a  Słowackiego, wydawanych 

przez księgarnię K. Bartoszewicza w Krakowie, 
wyszedł tom II. i zawiera: Mindowe, Marja Stnart, 
Pan Tadeusz, Sep srebrny Salomei i Kroi dneh. 
Jest to najtańsze wydunie dzieł Słowackiego.

Historja powstania polskiego a r. 1863, 
wydawana nakładem Księgarni poiskiej, wyjdzie z 
końcem marca. Przypominamy, że do tego czesi mo­
żna to dzieło prenumerować. Następnie zostanie cena 
podwyższoną.

b ło n n ik a  geograficznego polskiego zeszyt 
26ty, obejmuje n„zwy od „Hnieździłów* do .Hory­
szów.* Z większych artykułów zeszyt ten zawiera 
Molędry, Hołowaniewskie, Hołosko, Hołnbne, Hołyń, 
Horodek, Horodło, Horodnica, rodna, Horki, Hor- 
nostajpol, Horodyszcze, Huryń.

Prze*lądu blbliograflczno-areheologleL-
nego zeszyt 1 i 2 zawiera: Na przełamie sztuki 
polskiej, przez F. K. Martyno w-kiego. Zamek Kamie­
niecki n schyłku pierwszej połowy XVI wieku, przrz 
A, Jabłoński »go. Baltazara Opecia Żywot Pana Je ­
zusa , opisał Józef Przyborowski, Moneta tatarska 
Hąna złotej hordy Mehemeda Tochtamysza z kontra- 
marką Witołda, W. K. Litewskiego, Do ogółu spo­
strzeżeń numizmatycznych. Dawny cmentarz przy 
kośriele św. Baibary w "Warszawie Pierwsze wika- 
aówki pobytu żydów w dawnej Polsce, przez Sulim- 
czyka. Bibliografa numizmatyczna i Kronika.

,,Nana“ Zoli wyszła w przskłażzie dońskim. 
Policja skoufitkowała całą edycję i wytoczyła proces 
karny przeciw tłumaczowi.

Z o la  jest zagrożony skandalicznym procesem. 
W  powieści „Le pot-bouille“, umieszczonej w od­
cinku Gaulois, przedstawił sylwetkę adwokata Du- 
ve”dy, który czując się dotkniętym, wystąpił przeciw 
Zoll sądownie. Skarżący ocenia szkody poniesione 
na 1 0 0 0  franków dziennie.

R u c h  s io  i r a n f s ie ń s
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa 

politechnicznego odbędzie aię w sobotę dnia 1 8 . 
b. m. o godzinie 6 ej wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym t Uwagi nad projektami kolei 
drugotzi.dnych w Galicji przez prof. Jdgermanna; 
uźne komunikacje i wnioski.

Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży han­
dlowej ogłatz i sprawozdania z czynności r. 1 8 8 1 . 
Okazuje się z niego pomyślny rozwój Towarzystwa, 
*arówno pod względem moralnym, jak i ms terjal- 
nym. Członków przybyło 5, a liczba ich ogólna wy. 
noii 198; z tych jest 150 rzeczywistych, 37 wspie­
rających, a 11 honorowych. M ajątet wzrósł o 878 
zł. 99 c t . , wynosi więc obecnie zł, 1&,625’16. Bi­
blioteki zawiera 1573 dzieł w 2474 tomach.

Z IZ B Y  S A D O W E J.4*
Poznań 15. lutego. (Proces sorialistów. —  

Ciąg dalsry). W sajscy oskarżeni oświadczają, ie  
nie czują się winnymi w my- l̂ oskąrżema. Men- 
delson i Truszkowski twierdzą, że m e urządzili 
w Poznaniu formalnęi, z góry ułożonej agitacji 
socjalno - demokratycznej. Nie zaprzeczają, że 
często przychodzili w styczność z robotnikami 
tutejszymi, mianowicie z fabryki Cegielskiego, że 
nawet takowych szukali, lecz che dziło im tylko o 
to, by klasy roboczo spowodować do gorliwszego 
zajęcia się kwestjf oocjalną i kwestją polepsze­
nia swego bytu. W tym celu schodzili się z n i­
mf często po rozmaitych lokalach, jak Kindlera 
na Półwiejskiej ulicy, Ciszewskiego na Wildzie,



DZIENNIK POLSKI,

l«ci stanowcio zaprzeczają, by mieli organizował 
takie zebrania, owszem twierdzą, ie  tylko, jako 
przez robotników proszeni, na owe zebrania przy­
chodzili, chód przyznać muszą, że byli trm  wię­
cej zadowolnieni, im więcej się słuchaczy zbie­
rało. Nie mogą przyznać, by mieli ha tych ze­
braniach, »H im to oskarżenie zcrzuca, formalne 
mowy i wykłady o kwestjach socjalnych miewać, 
lecz, że tylko potoczną rozmową robotników ze 
zasadami swam; zaznajamiali. Dalei muszą sta­
nowczo zaprzeczyć temu, jakoby namawiali ro­
botników do utworzenia tajnych kółek soijal - 
atysznych. Truszkowski mianowicie powiada że 
robotnikom tylko o podobnych kółkach ze iwym 
reprezentantami istniejących w Galicji w Kró­
lestwie opowiadaj. Gł iznem ich zadaniem, jak 
twierdzą była agitacja wyborcza. Nr,mawiał, ro­
botników, by nie wybierali na posła p. Tumy, 
bo nie dość robotnikowi wybierać Tolaka, ale 
powinni wybierać takiego, któryby znał ich po­
trzeby i umiał za nimi przemawiać, podczas 
gdy p. Turno tylko bronić będzi" klasy spo­
łecznej tej, do której sam należy. Nie zaprzecza­
j ą  dalej, żę dawali temu i owemu robotnik >w 
pisma treści socjalistycznej, a mianowicie : 
.Równość”, .K to z czego żyje”, .Kapitał i 
praca”.

Z zasadami, mianowicie w pierwszych trzech 
pismach wyrażonemi w ogólności czują się zgo­
dnymi, choć nie mogą pochwalić zdania, jaki y 
przeprowadzenie ich .dei mogło tylno być może- 
bium  na drodze rewolucji i gwałtu. Owszem są 
zdania, że zniesienie indywidualnej własności, a

trwała około 2  godzin, podczas której obaj mó­
wili o sposobach poprawienia losu robotników. 
Przy tern dostał od nich broszurą: .Kto i  czego
żyje” z wezwaniem, by takową dał też i ir.nym 
do ezytania. Po kilku dniach znowu się z nimi i 
trzema innymi robotnikami spotkał i znów zaczę­
ła się ta sama rozmowa. Do przybycia na zebra­
nia, do organizowania kółek itd u *  był nama­
wiany. Przyznaje, że odebrane od Mendelsona i 
Truszkowskiego pisma iVr*edś»eit, „ Kto z czego 
żyje” i .Kwestjonarjusi robotniczy jakiemuś 
Dąbkiewiczowi duł Jo czytania”.

K o s o b u c k i  przyznaje, że znał Mendeleo- 
na i Truszkewskiego, lecz nie po nazwisku, tylko 
jako .panów doktorów”, którzy doń po papierosy 
przychodzili Przyznaje dalej, że jechał w jednej 
dorożce z Mendelsontm do Kobylnicy, lecz za­
przecza, jakoby tym sposobem dopomagał M. do 
ucieczki, gdyż ani nie wiedział, w jakim celu M. 
do Kobylnicy jechał. Sam zaś jechał do Gniezna 
we własnym interesie, bo sprzedał tam 80.000

(D. c. n.)

Od Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Wło- 
ściań k’Sgo otrzymujemy następujące pismo:

„Z powodu wczorajszego sprawozdania „z Izby 
u zaznaczyć nam wypada, że Zakład nasz 

nie miał i nie ma żaduych kuratorów, tern mniej 
w osobie pana Karola Zebrowskiego, który tylko 
w tym stosunku pozostajo do Z Uadu, iż swego 
czasu na hipotekę^ swej realności w Kniaziołuce 
zaciaanął był w Zakładzie pożyczkę, przez dłuż­

nie uiszczał ra tzacen ien ie  jej w zbiorową, przeprowadzenie za- e^ s ™  mszczal ra t pożyczkowych i przeciw 
ScdT równości społecznej wszystkich klas, odebra- J a re m u  i im & e ln e m  i dłużnikow i-w droże­
nie środków produkcji klasom posiadającym, a ne zostały kroi ■ egzekueyino a u awet ocnowna 
rozdzielenie ich miedzy lud roboczy da się tylko Już icjtację Kzeprowadzeno. Umieszczając pismo 
pizeprowadzie powoli na drodze historycznej, na I dyrekcji Zakładu kredyt, włość, równocześnie 
drodze coraz to większego zrozumienia ich zasad, 
na drodze ogólnego przekonania o jednej prawdziwo­
ści ich zasad. W tej myśli powiada Mendelson, 
należy zrosumieć wyraz , rewolucja” zachodzący w 
redagowanym przezeń .Przedświcie.” Wreszcie do­
daje, że między socjalistami polskimi należy roz­
różnić narodowy socjalny demokratyzm. mający za 
cel rozszerzanie swych zasad li tylko między Po­
lakami, by ewentualne utworzenie się Polski od­
było się na zasadach socjalistycznycn, i interna­
cjonalny socjalizm , agitujący bez względu 
narodowość, i do t  ikiego zalicza siebie.

zwracamy uwagę, że w wczorajszym numerze pi­
saliśmy wyraźnie, jako p. Z. mienił się tylko 
.kuratorem banku,” co też stwierdza niniejsze 
>ismo.

Rolnictwo przemysł i handel.

na

K o m ite t T o w a rz y s tw a  g o sp o d arsk ieg o  galic.
uchwałą z dnia fi. stycznia bież. roku postanowił ■ u- 
zyskanej od ministerstwa rolnictwa suwencji sadowni­
czej ua rok 1881, przeznaczyć kwotą 4U0 złr. na 16 za- 

I siłków pieniężnych po 25 złr. dla tyoh nauczycieli szkół 
N ą  zapy tan ie  przew odniczącego o j  w .eaział1  indowych, którzy się gorliwie i skutecznie. t. j. z korzy-

Truszuowski ze wprawdzie na majówce robotni 
ków fabryki Cegielskiego, na któroj się z Mendel 
sonem i Janczewskim znajdował, przy okrzyku 
przez robotników na cześć chlebodawcy uniesio­
nym, nie zawołał, by nie wnosili tego okrzyku, 
bo nie Cegielski ich chlebodawca, lecz oni a 
dziś to samo powiedzieć może, bo takiam jest je ­
go zapatrywanie.

W  skutek denuncjacji „Orędownika” zostali 
obaj, jak twierdzą, zmuszeni Poznań opuścić, lecz 
zostali aresztowani i to Truszkowski w Rawiczu 
a Mendeison razem z Jankowbką w Bydgo­
szczy.

Tych samych zasad co Mendeison i Tru 
szkowski jest i Janiszewski i Jankowska. Ostatnia 
mianowicie powiada, że bardzo żywo ją  zajmuje 
kwestja robotników, że do swych obecnych prze­
konań przyszła na arodzo banan naukowych. Po 
pobycie o wód w Ostendzie, gdzie była razrm 
ze swemi dziećmi przyjech iła do Poznania, by o- 
sobiście przekonać sie o tutejszych stosunkach 
społecznych, a mianowicie o doli robotników. 
Najęła bobie mieszkanie na Młyńskiej ulicy i 
przedstawiała się, jako nauczycielka jeżyk., fran­
cuskiego pod przybrsnam nazwiskiem Hcrmine 
Jucker. Zaprzecza wszelkiej agitacji między robo­
tnikami, choć nie zaprzecza, że bywała często w 
ich towai zysfw.e i czytywała im swe notatki i u- 
wagi n»d kwestia socjalistyczną. Po dwutygodnio­
wym pobycie w Poznaniu udała się znowu do 
Osterwy, by razem z dziećmi i z nauczycielem 
jlomowym wrócić do domu. Gdy przybyła do 
Berlina, dowiedziała się, że policja poznańjka ją 
srnga i to, jak powiada, w skutek aenuncjacyj 
„ b a r ie r1 Poznańskiego,” który ja  nawet po na' 
zwisku wymienił. Chcąc się przekonać osobiście 
jak  jej sprawa s to \ przybyła do Bydgoszczy, gdzie 
się z Mendel sonem spotkała i tu została areszto­
waną. Z Ostendy przywiozła ze sobą kuter pełen 
pism socjalistycznej treści, które na jej żądanie 
przysłał księgarz pawian z Genewy. Chcąe się

ścią dla ludu zajmują utrzymywaniem szkółek drzew 
owocowych, i rozdać takowe za pośrednictwem Bzan. rad 
oddziałowych, jako też pp delegatuw, na podstawie ioh 
propozycyj.

Zawiadamiając o toj uchwale, prosimy o wyszukanie 
i przedstawienie zadłużonych kandyd itjw , z zastosowa­
niem się do następujących wskizówek:

a) iż w przedstawieniach tych uwzględniać należy 
nieiylko dobre urząjzenie i prowadzenie szkółki, ale i 
to głównie i przeUewszjgtkiem, jej rzeczywistą korzyść, 
tj. że znajduje się w oKulioy, gdzie sadownictwo zyskało 
istotnych zwolenników staraniem tegoż nauczyciela i 
tylko zachęty i dobrych gatunków drzew owocowych do 
rozwoju potrzebuje ■

b; wykazać rok należenia szkółki, jej rozwój i stan 
obecny, jiiko też korzyści, jakia już przyniosła.

Ma tych bowiem podstawach ty.ko da się uskutecznić 
słuszny rozdział zasiłków z pożytkiem dla sprawy.

Odnoś e przedstawienia raczą szan rady i pp. dele­
gaci nadesłać do końca m aja b r

P o p y t n a  pezenicę , jak piszą z Mohylewa polskie 
k°i znaczme dij zwiększa; kręcą gig wszędzie za kupnem 
tak miejscowe jak i odeskie kantory, prawdopodobnie 
napędzeni oczekiwanym niearodzaiem, jaki obecna zim a 
bez saiegu zapowiada. W przeciąga para ostatnich ty ­
godni wywieziono z Podola ozolo 150 tysięcy koi y psze­
nicy; ceny też się powiększyły; mohylewscy kupcy p łacą  
za korzec przeszło 6 rubli. Za to popyl na cakier, który 
..ę  ożywił w ostatnich dwa miesiącach, teraz ustaje.

K o tra k ty  k ijo w sk ie , niegdyś sławne, dziś cbyląsię 
do zupełnego npadkn — jak donosi korespondent .W ie­
ka* — ani porównania z dawną ich świetnością i ru ­
chem handlowym; kupcuW rzeczywiście przyjezdnych bar 
dzo mało, powiadam rzeorj wiście, gdyż kupcy miejscowi 
wzięli gię na sposób, a wynająwszy zawczasu miejsca 
tsk  w sali jako też w budach jarmarcznych, przenoszą 
tam część swoich towarów, tytułując “ię na °zyIdach* 
,z Warszawy, Moskwy, Odessy- eto., rozumie się, że tę  

fatygę kapujący opłacić musi i jest to pułapka na przy 
jezdnyoh, za podwójną cenę kupujących kijowskie towa­
ry, a przypuszczać należy, iż z czasem, skoro się pabli

strów wystąpiło w szranki bojowe. Prsedewszyst- 
kiom zabrał głos dr. P  r  a ż a k dla odparcia za­
rzutów deputowanego dra J  a q u •  s> , który sto­
sunki sądowe w Austrji wyma-ował w barwach 
tak ponurych, jak gdyby cała instytucja sądowni­
ctwa była w Austrji w najzupełniejszym upadku. 
Po nim przemówił ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  
który wykazał kłamstwo jednego z centralistów. za­
przeczającego w swej mowie, jakoby żywioł niemiecki 
dążył do germanizacji S łtw ian. Następny mówca 
P l e n e r  Krytykował politykę finansową rządu i rzu­
cał sif na rząd i ministra D u n a j e w s k i e g o  nie- 
tylko gwałtownie, al“ i niegodziwie, walcząc zuźy- 
temi i poraź setny już wyg łoszonemi insynuacjami. 
Otrzymał on odprawę znakomitą tak przez hr. 
T a a f f e g o ,  jak i m inistra skarbu D u n a j e w ­
s k i e g o ,  których streszczone przemówienia po­
daliśmy wczoraj w telegramach z Rady państwa. 
Minister skarbu mówił z wielkim spt Kojem i to 
mu ułatwiło jego zadenie. Rąbiąc przeciwników 
na wszystkie strony, czynił to z "taką elegancją i 
dowcipem, że pogrom był ostatecznie, mimo spo­
kojnego tonu dotkliwszym, aniżeli napaści rozmai­
tych mężów z lewicy. Znakomicie wydrwił p. Du­
najewski C a r n e r e g o ,  który się ża lił, że go 
kanclerz skarbu posądził kiedy ' o brak patrjoty- 
zmu. „Nigdym togo nie uczynił i da Bóg docze­
kać, nie uczynię. Zresztą p. Carneri napisał w r 
l» b l  broszurę, w której udowodnił, że konstytu­
cjonalizm ma tylko dwa stronnictw a: rządowe 
irzewrotu. Zdaje mi s ię , że musiał już pod tym 

względem zmienić swe zdanie.”
Na posiedzeniu klubu czeskiego dnia 15 

jm. przyjęto nowego członka, posła Capek. Prze­
wodniczący odczytał wiele telegramów dzięk­
czynnych za uzyskanie utworzenia czeskiego uni­
wersytetu w Praaze. Do komisji w sprawie nowej 
taryfy celnej wybrano posłów : Księcia L o b k o- 
w ie ż a ,  dra R i •  g e r  a, dra M e z n i k a , dra 
S c h i n d l e r a  i dra K r e j c i .

O metropolję Kijowską stara się obok innych 
także były metropolita Michał, usunięty przez 
rząd serbski.

Pomiędzy F r e y c i n e t e m  a Leonem S a y  
zaszło nieporozumienie, do którego usunięcia 
mmeeznem jest pośrednictwo prezydenta. Ągence 
Huoas zapewnia, że p. Say przed wstąj emem do 
gabinetu nie położył, warunku o którym wspomi­
nały dzienniki, a mianowicie; że budowlany pro­
gram Freycineta ma być idrzuoonym. Jeżeli ga­
binet — pisze Agenee H ataa  — obecnie zrzeka 
się emisji renty amortyzacyjną:, to ze zmianą 
sytuacji ńnansowej, może zmienić rozporządzenia. 
Sprawa ta zre3ztą nie jest pilna, gayż budowle 
punliczne na rok 1882 już są oznaczone i żadna 
w tym względzie nie zajdzie zmiana. Na rok 1883 
będzie się rząd starał część budowli publicznych 
oddać towarzj siwom kolejowym. O ile to wszakże 
da się przeprowadzić, dotąd nie można oznaczyć. 
Bądź co bądź obawa zastoju w wykonywaniu 
budowli publicznych jest bezpodstawną.

Freycinet w końcu ustąpił.
Do »erajewa przywieziono 13. b. m. 9-ciu 

pojmanych rokoszan. Pomiędzy niemi był jeden 
duchowny. Z ich zeznań dowiedziano się, iż po 
w stancy mają bardzo dobrych szpiegów, którzy im 
donoszą o ruchach i sile wojók

„Presse” dowiaduje się, że hr. D u c h a l e l ,  
poseł francuski przedłożył w ministerstwie spraw 
zagranicznych notę swego rządu w sprawie 
egipskiej. Celem jej jest porozumienie się w tej 
kwestji wszystkich mocarstw europejskich Nota 
wyraźnie wskazuje, że stanowcze, bezpośrednie 
wdanie się w tę sprawę obecnie nie jest po- 
trzebnem.

B r a d l l a u g h  oświadczył na zgroma­
dzeniu oduytem w Hallof Science, że wszelkich 
dołoży starań, ażeby się dostać do Izby. Kiedy 
to nastąpi, trudno obecnie oznaczyć, lecz, że n a­
stąpi, to rzecz pewna.

bowiem jeszcze bliżej zapoznać z kwestja robocza, CŁn0ŚÓ na tych figlaob spostrzeże, mnożenie dawnych 
p isa ła  doń, by jej przysłał w najszybszym  czasie kontraktów> dziś już dobrze nadazczerbion- u sądnie — 
W polskim ją7-yl'U książki i pisma O kwestji flj. elis to meiuleki. Kupców wprawdzn oboyoh bardzo 

Jbopsej, P oniew aż kufer ten przez B ra n ic ę |  prze-. na*ui większa ozęść berdyczowskich żydków, kilku ode- 
Wkei* się  obaw iała, dla tego zostawiła g> U pe- Iskica * żjtom ięjskich z wybioikami towarów, lecz za to 
wnego spedytora “w Toruń u, gdzie później został “ “KS *robl6 komplement dla Warszawy, Że zaświeciła 
przytrzymany. Zaprzecza- wszelkiej korespondencji wyrobam" platerowanym Odznacza się także sklep z 
Z kturymkomiek Z oskarżonych lub z innymi ro- |Morkwy, r wyrobami marmurowemi i ceramiką Ale Co
botaikkmi, przyzni.ii tylko, że korespondowała 
często z M mdelsonem. Zaj rzeczą, jakoby w B°rli- ] 
nie bawiła i mieszkała pod przybranem nazw i­
skiem Milewskiej i podaje rachunek hotelu, w 
którym mieszkała, wystawiony na jej właściwsi 
nazwisko.

J a n i s z e w s k i  zaprzeoza, by rozszerzał

resita, istne tandem, którą w nnjgorssym razie w lichyoh 
miasteci kaćh nabyćby można i to daleko taniej

Można śmiało powiedzieć, że dzisiejsze kontrakty o 
graniczyły się do zjazdn główniejszychcukrowarów, prze­
prowadzających tam swoje fabryczne operacje, ciągłe se 
sje, zebrania, targi itp. Dla nas to może niewielka po­
ciecha, bo cakier sapewne podrożeje, gdyż urodzaj, jak 

pisma socjalistycznej treści, powiada, Ża posiadaj I powiadąją, na buraki, był wcale niepomyślny zeszłego
tylko jedirn egzemplarz broszury „Kto Z czego rckŁ> a ttn ie  si9 zJaj«. prędzej ta pi y< zyna, iż właśnie
ży je” i ten, Jppże być Komu sprzedał. Agitował | przygotowuje sią w cukrownictwie k ilk i znaczniejszych
też tylko w duchu wyborczym, lecz nie miewał
mów ani też organizował zebrań. Bawił w Po­
znaniu tylko w celu znalezienia roboty, której i 
we Wrocławiu w tym czasie szukał, gdzie się 
bliżej zapoznał ze znanym socjalistą Kraekerem.
Do tworżenia tajnych kółek socjalistycznych nie 
namawiał, ch“ć nie przeczy, że o nich była mo­
n a . To ostatnie twierdzi też i Bujakiewicz — 
dodając że była i > tern mowa, że r  razie utwo­
rzenia takich kółek maja się takowe składać z 1 0  
do 1 2  c z ło n k ó w ;  na cz<ie ich miał stać repre­
zentant i zastępca jego, jego wymieniano jako 
jednego z najzdatniejszych na takiegi reprezen­
tanta — że wreszcie kuzdy członek dla poparcia 
sprawy miał płacić 1 0  fen- tygodniowo składki.
Dalej, że odebrał od Mendelsona z Torunia ust z 
napi.ana mową, którą miał oddać n-osobuckiemu, 
lecz ponieważ tego nie znał, więc opalił ją  Men- 
delson dodaje, że mowa ta m .ała być wygłoszo­
na na zebraniu przedwyborczem na sah 
żarowej.

G o r t s z e w s k i  opowiada, że pierwszy 
poznał Mendelsona i Truszkowskiego na Z ieknj m 
ogrodzie. Tutaj siedział sobie po robocie na ławce, 
a  już drugiej ławee siedzieli M. i f r- “ o chwili 
anyztąp ił doń M., poczęstował 5 0  tapierosem  .szły zi 
f  i Tr. przystąpił i zaczęlb go przyb
Mę o los tutejszych robotników Konwersacja ta INajpie,

upadłości — ale sza l b> tu  wfaśnie nom iua udiosa 
oioże jeszcze Bog o lw rcci. Pon.eważ o cukrze mowa, 
więc cos o jago cena 'h  które Uutad się wprawdzie nie 
ustaliły, hurtownicy jeszcze tranzakcyj nie zaw ierają, cu 
k ier w głowach po r 7 k jp . 7 ) , rąbany rs. 8 2 ,  za 
pud; kompanja Bobryńskiogo żąda p j  7 9 J i 8 10, dotąd 
wazyetzo chwiejna, gdy się ostali, donieść nieom ieszkaui 

Stroua, ic  tuk  nazwę światowa S-oDtraktow, wcale 
się nie źle prze latawic; gra, niestety dość g ra b a — szep­
cą o Dewnej przegranej 10.000 rs. (!) jednego wieczora — 
ozy me za wiele na te  czasy?

żenią, wzywa ich, aby się manifestowali na ko­
rzyść niezawisłości papieża, pracowali nad rozwo­
jem prasy katolickiej i wychowali kler tak, aby 
stał na wysokości sytuacji.

L o n d y n  17. lutego. Królowa angielska po­
wróciła do Londynu. W drodze z dwoi ca do pa­
łacu Buckingham spłoszył cię koń koniuszego i 
zrzucił jeźdźca przed samem oknem królewskiego 
powozu. Królowa nie poniosła najmniejszego 
szwanku.

Przy wyborach w Townton zwyciężył konser­
watysta kandydata partji liberalnej.

W Izbie gmin oświadczył G l a d s t o n e ,  że 
w sprąrae administracji lokalnej w Irlandii po 
wtórzył tylko to, co już nie raz powiedział. Su 
premacja brytyjskiego parlamentu musi być utrzy­
mana. Nie można przyznać tego Irlandii, czego 
nie można pozwoli.' Szkocji.

F a i r  17. lutego. Rada ministrów uchwaliła 
w zajadzie zniesienie zupełne niewolnictwa. Sto­
sowne usuw y przygotowują.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  17. lntego godsina 10 min. 40. Akcje 

kredyto »o SlM^O, Anglo-A str. 118'60, Akcje banku 
Union 117* -. Kolej Karola Dud. 293' , Połndn. 128'—, 
Uenta papierowa —- -, D istj zastawne gal. banka hipet. 
 , Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —"—, Gali­
cyjski bank rustykalny — , Losy - luka 1861 — , 
Napolcmdc 9-fil. Kubel papier. 1-22. Usposrbiema 
bardzo stale.

Wiedeń 16, lutego godzina 2 min. 30. Losy 
Kredytowe 175 50, Węg. akoje kredyt. 29ii-—, Akcje anglo- 
austr. 118-76, Akcje banku Union 117'25, Akcje kred. 
Karola Ladwika 293'—, Akcje kolei północnej 244 50, 
Akcje kolei południo we,, 128-—, Akcje kolei AlfOldzki jj 
1C3-—, Akcje kolei £1. bietj 206-—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czemi >w—c_iej 166*60, Akcje kolei w ęg. północno- 
wnohodniej 166-—, Wiedeńskie losy 122 25, Akcje kolei 
Rudolfa — —, Akuje kolei _.ibr żh.a —•—, Węgierskie 
obligacje państwa w zlocie 93 60, Galicy,si_ie jbligaojn- 
indemnizacyjne 99*69, Losy regulacji Cissy —-—, Los' 
tureekie 22-—, Węgierska rent > 118 —, Akoje banku
związkowego 107'7ó, Akoje banku eb ro to w eg o  ,
Akcje kolei węgiersko - galicyjskiej — , Akuje kolei 
państwowej — , Rubel papierowy 1-211,,  Węgiors*.n 
losy I le  25. Mark niemiecki — . Uspos.: pomjdlne

H i e d e ń  16. lutego godrina 5 mis 45. Jednolitj 
dług Państwa w banknotach 74-65, r  srebrz* 76 — Rents 
w złoci* 92*20, Losy potyczki s roku 1860 128*26, Akoje 
tanka wiaieńskiego 814*—, kredytowego 302*50, Londyn 
120*- *, dr tbro —•—, Mspoleond’or 9*61 */„ Lukat ces 
mon, 5*64, 100 marek nie-n i ikn h  58 45.

P a r y ń  r ,  Renta 82*46.
B e r l i n  .6. lntego godz. fi min. 46. Rosyjskie 

oanknoty 207*85, Akcje kr sdytowe bCO*—, Lombardy 
217 —, Galicyjskie 125*26, Koiei Rumuńskiej 62*50, An- 
strjaokij baoknoiy 170 85. Po zamksię«.u giełdy : kredy­
towe —*—, Lembaray — .

T e l e g r a m y  i b o i o w e  s o u i  16. lutego. —
W i e d e ń :  fszenica 12*30 do 13 25 zł., ż y to  do
— — zł., jęczmień —.— ao —•— zł., kuk rudza —•— 
do —*— zl., owies —*— do —*— zł.; okowita jir. 10.000 
liter procent 32*76 do 8 3 — zl — L n d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12‘i0 do 12*12 tŁ , rzepak 
(na sie :piei-wrzesień)—*— zł.— B s r l i n :  Pbzci ics żołia 
(na kwiecień-maj) 221-—, żyto —, spirytus loco 47 20
olej rzepakowy 66*30. — d z e s e i i n :  Pszenica —•—
r z e p ik  . — P a r y ż :  mąki 169 klgr. 63*10 fr., olej
rzepakowy 70 76 fr., spirytus —•— fr. — W r o i l s s  
Pm.-n.ct. —*—, żyto —"—, owies —•—, spirytus —*— 
k u k u ijd ,. -—, K o l o n i a :  Pszenica —-—.

N afta . W i e d e ń  17. lutego: 16l/t  do 16ł/4. 
b i . e m u ;  7c6 do -*—. H a m b u r g :  770, na luty 
7*70, na uerpitń-grudzien 8*4e A a t w e r p j a :  na luty 
.•*/,. M o w y - T o r k :  7‘/g. F i l a d e l f i a :  7 ‘i,.

M u z e i  m Towarzystwa przemysłowego w r t  lusk, 
II. piętro, oodzionnis od 9 do 4. Wstęp i pomedziałezu 
wtorek, środę i piątek po 20, w niedzielę, ozwartek r 
sobotę po 10 ot. . . . .  v

A r  o h  i w a m  tak zwano Bernardyński*, w gmachu 
Bsrnardynów, otwarto oodzionniocd 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt.

B i b l i o t e k a  i m u z e a  - a rniwi rsy. «ie, otw.Aa 
oodzionnis ud 9 do 1, z wyjątkiem św.ąt i feryj nniwer- 
syteokioh.

G m a o h y i  m i e j e o a  zwidzenia godni Polite-. 
ohoika, pslao inwalidów, gmaeh łamowy, i rkiew iw 
Ju ra  i w niej pomnik Pinsa IX., kspl.oa Bcimow, ko­
ściół Domini] snów z podziemiami i pomnikiem Urott, 
gara. liomaik Dwerpiokiego w kościele Karmelitów, no 
wy kościoł Franciszkanek ulica Kurkowa; cmentarz Ly- 
ozakowski, góra Zamkowa, kopieo unji inbelskiej, Pohu- 
lsnki

we
lei

raz

Przegląd polityczny.
Lwów 17. lutego. 

Deputaeja miasta Lwowa, która starała się 
Wiedniu o pozwolenie na budowę ko- 
Lwów - R aw a, nie uzyskała pomyślnego 

skutku-
Na rekwizycję lwowskiego s ą d u ,  przedsięwzięto 

w Stanisławowie dwa, a w okolicy kilka poszuki­
wań w domu Rusinów.

Dwa pierwsze dni debaty budżetowej prze­
szły zupełnie spokojnie i dopiero przedwczoraj 

ała rozprawa koloryt cokolwiek żywszy, 
ajpierwsze siły parlamentarne i trzecb mini-

Tolmw własm „Urn foislitio:1
(D.) Wiedeń 17. lutego. Do Wiener Allg, Ztg . 

telegrafują z Petersburga, że według pogłosek 
miał G i e r s wręczyć z powodu gwałtownego star­
cia z I g n a t i e w e m  dymisję, której car jednak 
nie przyjął- Powodem starcia Giersa z Ignatiewem 
ma być Hereogowma.

(R) Wiedeń 17. lutego. Komisja szkolna izby 
panów pobtanowiła znaczną większością głosów 
przejść do rozprawy szczegółowej nad nowelą do 
ustawy w sprawie szkół ludowych.

(R.) W iedeń  17. lutego. Komisja budżetowa 
izby posłów zwołana j»st na wtorek. Na porządku 
dziennym stoi kwetja ażia od złota. Zeituammer 
przedstawił komisji swoje przedłożenie, które za­
wiera trzj artykuły. Pierwszy dotyczy zmiany §. 
8 , 7, 8 , 9 i 17 ordynacji wyborczej do ltady 
państwa, drugi zawiera zorany w dodatku do or­
dynacji wyborczej, które dotyczą wyborów z wię- 
ksz.ch po*uadłości w Czechach, wyborów z miast 
w G órnej Anstrji, wyborów z miast i izb handlo- 
wo-przemysłowych w Salzburgu i wyborów z 
miast w Styrji "i Karyntji. Artykuł trzeci określa, 
że ustawa ta ma wejść w życie z rozpisaniem 
najbliższych wj borów do Izby deputowanych.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 17. lutego. (Urzędowe). Oddziały 

rekonesansowe, które wjruszyły z Foczy, widzia­
ły 14. b. m. około 500 powstańców pod Hunie, 
100 pod Pieroticz, a 200 w górnej dolinie Jese- 
nicy. Dnia 15. b. m. odbył trzeci batalion pułku 
Nr. i .  atuższą potyczkę z 250 mniej więcej po­
wstańcami na południe Bogovic, którzy zostali 
rozproszeni zupehre. Wojska nasze wyszłj bez 
straiy, powstańcy zostawili na polu bitwy 4 zabi­
tych i wielu rannych.

P s r y i  16* lutego. B o n t o u i  i F e -  
d e r  wypuszczeni zostali za kaucją na wolu ą
Stopę.

P a ry  i  18. lutego. Izba odroczyła dzisiej­
szą interpelację D e l a f o s s ’ a w sprawie polity­
ki wschodniej, do posiedzenia następnego w dniu 
23. lutego. Rząd przedłożył projekt do ustawy w 
sprawie reformy sądownictwa. Skrajna lewice bę­
dzie interpelować 23. lutego w kwestji wydalenia 
Ł a w r  o w a . Artykuł „Temps” przypuszcza, że 
Europa usunie w traktowaniu o kweatję egipską 
trzy punkta, a miarowicie sprawę kontroli nnan- 
eowej nad Egiptem, swobody komunikacji w ka­
nale Suezkira i interwencji tureckiej.

Ajencja «Havas“ deneui: List papieża do bi­
skupów włoskich mówi o niebezpieczeństwach, 
w jakich się enajdąje kościół i o trudności poło-

Przyjechab ł i  Lwowa 4n a 17. lutego.
H uTEL ŻORZA. W. Osmólski z Góry, E. Harsdcrf 

e Podola rosyjskiego, J. Lbe 1 z Bromy, B. Kraus z F rank­
furtu , E. R' bitachek z Pragi.

HOTEL .ANGIELSKI. K. Marmo os? ■ Karowa, K, 
Krzyżanowski r  Jiulczy, H. T retsr z Laszek, W. Ko- 
czanowicz ■ Morszyna, E. Różycki ■ Krnkowa.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Krzyżanowski i Kijowa, 
B. Dębowski z Królestwa Polskiego, T. Niemen to wski z 
Żółkwi.

HOTEL KRAKOWSKI. M. Papara z Batiatycz, L. 
Wierz ncki z Non .go  Sąoza, B . Zadnrowicz z WoJcz- 
kowic.

HOTEL WARSZAWSKI. A, bar. Brńckman z Main i- 
cza, J. Hauser ■ Wiednia, J. Knnaszewsld z Waręża, J. 
Czyrowski s Kałusza.

H01EL LAZARUSA. J . W ahltnch z Wiednia, Z. 
Oraczowski z Krystynopola, J . Lisowski ze 81ryj'a. E. 
Langner i M, Ebner z Czermowiec.

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Wediug południka psaztensziego.

DO KRAKÓW A . o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (po< iąg osobowy] 
o godz. 4 min. 39 po południa (pociąg mięszany).

DO STANiSŁaWOWA: (na Stryj) o god.. 6 min. 
46 r u n  i c godi. 6. min. 35 wisczór.

DO POD WOLOCZYSK: (* dworoa lwowskiego głó- 
wnjgoj o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny) *, O 
godz. 12 min. 10 w połt dnis (pociąg mię.zan>j ; o godz. 
10 min. 11 w nooy 'pociąg mięszany).

DO PODWOŹ JCZYSK t (* dwor :a w Podzamczu;, 
godz. i')  mm 39 w nocy (jłomąg mię&iany); o godz. 

12 min. 8^ w południe (pociąg mięszany).
DO CZERNIOWIEU: o godi 6 min. 10 rano (po- 

oiąg pospieazny); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
mięszany); o godz. 10 min. 60 w nocy (pociąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W sdłng południka pesrtsńskiego.

Z KRAKOWA: o godz 6 min. 20 rano (poi
lobc

ciąg
pospieazny'; o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy, 
o godz. 11 ] i. aa południem ( f tn ą g  mięszany). .

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
o_ąg popissznyj, o godz. 8 min. 46 rano (pociąg mię-
tzany); p godz. 8 min. 32 po połndnin (pociąg n ęt any

Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec i  Podzamczu) 
o g<xL. 8 nrn . t ra ro  (pociąg mieszany) o godz. 3 min 
36 po południu (pociąg mięazany,.

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) dc Lwowa o godz. 
8 min 6 ran  i s 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (na aworzoo lwowski główny, 
o godz . 10 min. 10 wieosór (pooiąg pospieszny); o godz 
8 min 80 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 62 po 
południu (pooiąg mięszany).

N *  z u p ę  r n m f o r d z k ą ,  rozdzielaną w dema 
ubogich przez męzkie towarzystwo św. Wincentego 
a Panlo tylko biednym wstydzącym się żebrać, zło­
żyli w handlu pp, Drechslera i synów pp .: W. R. 
z Górki 5 złr., B. R  5 złr., Józef Mielnicki 1 złr., 
P . 2 złr., Emilja z Strzeleckich Kochanowska 5 złr., 
A. O 3 złr . Jaś 1 złr., bar. August Romaszzan 
10. złr., ksiądz bkknp Seweryn Morawski 2 0  złr., 
razem 52 złr., za co Bóg zapłać. Od 3. do 1 6 . 
lntego wydano 4.307 porcyj zupy i 4.3 OS porcyj 
clileba. Za czas od 27. grndnia 1&81 do 16. lutego 
1882 wydano razem 14.811 porcyj zupy i 14.485 
porcyj chleba. Rozcnód wynosił przeszło już 800 złr., 
a przychód 412 złr. 30 ct. W takim składzie rze­
czy dziś potrzebaby było zaprzestać dalszego rozda­
wnictwa. Towarzystwo upiaaza w imienin biednych 
o litość i dalsze wsparcie dla tychże.

M n z e u m i  b i b l i o t e k a  zakłsda im. ć  soliń- 
skioh, otw arta codziennie od godz. 9 do I.

M u ł e n m h* Dziednszyokiego, uli ot. Teatralna, 
otwarte w irodę i sobotę od tl zrana de S po połndmm. 
a w niedzielę i św ictt od 10 do 1.

Redakcja
tygodnika finan­

sowego

„Der Hi’f ia..st
i, W IED EŃ  

K ołklinarK t 6 .

Robimy uważnymi na ostatni 
numer naszego tygodnuu, szcze­
gólnie na artykuł „Alpejskie 
towarzystwo górnicze” (oester- 
reichisebe alpine Montangesell- 
schaft), na dotyczące zapytania 
odpowiadamy odwrotną pocztą. 

Z poważaniem

„DEK K A F 1 T A L I8 T ”
Redaktion W len I. Kohlmarkt 6 . 

1258 4 - 6  K o l l e r .
Artykuł pi wyższy jest ściśle fachowym, poważnie 

redagowanym.

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
wyleczyć można popękanie tkóey, planu czerwone, 

krottki, litzajo, odmrażania iti za pomocą 
C v « m e  W m o i U L f t  Paryż, Simon, 
36 ni. Frorence. We Lwowie n pp. Miaolasoha, 

Jah la i Strzyżowakiego. l ie i  5 24

Lima 16. lntcgn 
Lwim, a Ir  by handlowej
I. Akcje M n tu k f 6 kOC zł. 
Kolei ra i. Karol' Lndw kr

„  Lwowzio-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal. 

„  Kredytowego gal.
II. 1 saiuiwM na 100 tł. 
Tow kred. gaL 5r‘j0 w. a.

*J» »>
Sf*4*lo

6°/o

»
i)

Banku hip. gal.

»
yt

ii
>»

„ .. >. 6°/o Prem*
[U. L i.., Jłuirt na 10b zi 
Gal. .ak t. kred. włofo. 6 J|0

i i 60|,
Igól. roi. tred . cakł. dli 

-al. i Buk. 6#/0 los w 16 i
]V. Obligi na 100 U. 

[udemmzov*yjne 6alic. 
Komunalne wal Zazładn 
Kri dyt włościańtk. 6Jjt 

Eożyoaki krw. '8 7 i 6°/0 
ijOsy m.asta Kmkows 

. „ Stanisławoy. a
V M‘inety.

Dukat holenderski . .
„  cesarski . , .

20 fraukówaa . . .  
Jół-imperja: ro.yjski . 
Rnbel n ry jsb  srebrny 

„ „  papu,rowy
100 marek niem eckich 
Srebro za 100 zł. . .
Knpony w srebrze . .

Wiedeń, 15. lutego. 
Obligi długu pańttton, 

Renta papierowa 
„ srebrna . . .
„ złota 

Losy z r. 1854 a1/*0/# .
„  „  1860 4°/g 600 zł

” * 8 8 ? ® r
1864 . 60 ,
Como-Renten

Obligi śnRemnśsoefm*
O eam e ....................
Bakowińskie . . .

»
»>

żądają płacą

298 — 
169 — 
806 — 
265 -

289 60 
166 — 
297 — 
250 —

101 -  
96 -  

101 -  
92

lu l 60 
100 -  
101 75

99 50 
94
99 50 
90 — 

100 iO 
98 25

100 to

1 
1

100
96

94 — 92 -

1U0 76 99 40

’02 —
102 — 
20 — 
27 —

100 — 
100 -  
18 -  
26 -

5 66 
b 67 
9 67 
9 84 
1 62 
1 22 

59 -

5 56
6 67 
9 47 
9 74 
1 62 
1 20

68 26

74 SR
76 70 
91 90 

119 6( 
128 25 
138 — 
'.73 — 
170 —

Galicyjskie. . . . . .  100 26
Niż»o-aostijaok « . . 10# —
Wyższo-ansGjackie. . . -------
s . ą * l ' i . ....................... ...........
Styryjskie ......................104 —
Siedmiogrodzkie . • . 96 50
V» L g ie r s k i* ..................... 96 60

„ s klanz. 1867 95 60
Oblig*’ po t kolei węgier. 131 50 
Renta wugieraka złota . 118 10 

„ z» kclej wsch. 98 50
Akcje bankowe. 

Anglo-Aiisfrja ik Banku . 117 50 
Ziemskie kred węgierek. 135 — 

„ „ ac  u.ackie 216 26
Zakład kred. d. hand. i pr  S94 25 

■i i* węgierskie 291 65 
Bana depozytowy . . . 178 -- 
Tow. eekomp. niż. anstr. 900 — 
Gal Banku hipotecznego 

dis hondl. i prz. . .
Austro-węg Banku N.-B. 81 *4 —
Un onbank ...........................116 75
Wied Bankverein . . 108 —

Akcje kolei.
Kcdej Albrechta . . .  "1 —

„ t  lfóld-Fiume . .162 75 
żeglugi par. na Dnnąju 588 — 
Kolej Elżbiety . . . . 206 76 

półn. Fernynai da 2436 
Franciszka Józefa . 191 60 
g. Karola Ludwika . 290 — 
Koszycko-Oderber. . 139 — 
Lwów .-Czerń.-Jaska l6f 60 
Półnoo.-anstrjacka . 203 25 

„  Lit. E 208 60
R udolfa...................... IB
Siedmiogrodzka . . 156 fiu
towarzystwa paóst. 299 — 
połudm (Lombardy) 126 fiO 
Cisi.ńsks . . . .  249 — 
węg g. Łupkowska 153 —

74 16 
76 60 
91 60 

T18 76 
127 75 
132 —

Jaoo —

»
ii
n
n
u

106 26 Knć(ytow4 
90 -  KlWf .

Węgierskie
Tureckie

płacą

99 60 Żeglngi par. na Dunaju 108 50
106 -  
108 -  
108 -

96 -
96 -
94 60 St. Genois.

131 -  
117 80 
S{

114 — 
129 75 
118 76 

. . 2 2  -  

. Jl76  26
T * o -

Stanisławowskie 
Waldsteina . . 
Wind schgritzi .

117 — 
128 -  
215 75 
293 76 
29 1 25 
178 — 
89 > —

811 -  
116 25
107 50

77 
162 26 
686  —  

205 60 
2e30 

191 -  
239 60 
138 60

202 76 
208 -  
161 60 
166 -  
298 — 
■25 60 
248 — 
152 60

Keglewicha 
Krakowskie 
Miasta Bndy 
Palfiy . . 
Rndolfa 
Salina . .

Obligi piertceeeńettea.
Albrechta .....................
E lż b ie ty .....................
Ferdynanda północna 
Fra i. iszks Jozefa . 
G al Karola Lud. 1. Em.

„ u ii R- ii 
Koszycko-Oderber gska 
Lw ji -ko-Csem 1. Em

Rudó\fa. . " .  .
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa .

„  połuiin. (Lombr.) 
, Oiseń. towar*, 

Węg. gaL Łupkowska

W •  i u t r  • 
Dukaty ważni . i 
20 frankówki 
Imperjały rosyjska*.

165 60  F n n ty  a * ir l.  angielsk. 
Liry turecki* słots 
Srebro *a 100 zł- • 
Ku*umy «rebr. r* loq
Marki niem za 100 mar. 
Ruble papierowe . _•

żądają

19 50 
40 50 
87 60
20 — 
51 -  
45 -

29 60 
87 —

93 60
98 76 

104 -  
101 90
99 80
97 -  
m4 60
98 75
99 

100 25
88 90 

177 — 
129 — 
frOl -

89 80

5 66 
9 62 
9 80 

12 —  

10  8 *

68 6C 
122 —

płacą

107 50 
18 —

40 —
37 20 
19 —

44 60

86 60

92 60
98 26 

)0b 80 
101 40
99 50

94 10
93 25 
98 50

100 — 
88 60 

176 —

100 71 
89 50

5 64 
9 61 
9 78 

11 96 
10 79

58 50 
121 50

Wareeawt 16. lutego.

5»l Listy zastawne no 
118 - f  we 1CTI r, . . 
122 26
lig  26 4% Listy likwidacyjne 
21 60 kupon

174 76 
89 60

9S — 
73 — 
86 60 
82 -



IMIENNI* POLSKI.

U a G a / Y N  i i A . U w i i lPoleca
“ * w  z tanie ści ^  STEOlOTOlEllO

I

C H U S T K I
włóc.-kowe, ka~ »s. a

wiaty francuskei, piors .itrusie i 
UW fantastyczne do ubierania kape­

WATstąŁki, aksamitki, wsloniki ga- 
ww rowe i koronkowe, siatki jed­
wabne na giowę.

amiturki koronkowe i płócienne 
w-d kołnieizyki, manszety w najno­

BAękawiozki jak najlepsze prashskid
■B® giao. i jelonkowe od. 2—8 guzi­

ków ruwnież jedwabne i nioianne.£ 1  A ,  I - .  l i  I luszy . wszym gus iie.

snkieune i trykots. 1
Km abotki, kryzki najmodniejsze, „8ztu-l 

ard“ Diałe, czarne i cremowe. 1
fianschoniki, chustki koronkowe i 

gipiurowe, barbki, chustki do nosa 
fularove i barystowe.

■Bońc^ochy saaL.e oztero-drutowe 
U- fij d’ecosse jedwabne, bawełniaP' 

i wełnianne.

ązuzaliki. jedwabne, kokardki, k-s- .tki 
^  szpilki do krawatek i sp.nki do 

przodos i m*uBi.e1 w najwiękiiym 
w yborze.

k A L f l H Z E  r« M > |s b ie
HGhZCI KI filcowe.

10 Q T4 ? 3
wre Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4.

____________________________i r  Ł — k » w  ■ e m le jH e o u  e  r a m ó w i e n i a  w * b  n n j ą  k ię  J a k  n » js p l< ? « z n f e j  f  J » k  n a j a k n r a t m l e j .  -wm

Zupełnie świeży tranporf
ze zbiorn 1881/82 r. 

t f  p r s e w j  b o r n e j  W *

przez , S u e s “ sprowadzone,

iERBATY
c h iń u b le j

• • cena m.unowieie: p/|1 kllo 
N. ). TahZO, Łółtokwiat aromat, zł. 4 4') 
.  3. JUJTOJCZAN, białojcwiat ,  f ‘6.) 
a 3 NANDZYN, czarna aromat. ,  3 
,  4. SOUCHONŚ, , mało oarkot. „ 3 60 
,  6 CONGO, czarna familijna ,  1‘8 
,  6. Tii oiEWKI z herbaty ,  1‘20 
„7 . a z najlepszych herbat , 150 

JiA W A  w najprzedniejszych rodzajaoh 
nai ta n iej we h a n d lu

8 t .  M a r k i e w i c z a
10 4 -we Lwowie, w Aynku 1. « .  28—<

Z powodu stosunków 
familijnych,

jedt pod względnemi warank&iui do 
wydzierżawienia folwark P astyn 'a , 
g leba pszenna, ró l  gadziny oa s*a 
cyj kolejowej w Dębicy przy gośt „ucu 
mieleckim ud 1 Kwietn;a 1882 r. 

Bliższa wiadomość a  p. J a n a  
g o  w Pustyni poczta Dębica 

1391 2 - 2

„ ieisgfea^ts-;<»^s3BgsaBaBs&< n

4 i * \

G r u n t o w n e j  n & u b i

gry na Cytrze
podług metody 1 mlaufa udziela

1293 i i Anton Oprich,
sierżant od muzyki pułku Parma.

INakładem księgarni F. U. RIC11TERA (U. Altenberga)
we Lwowie

Y, j  szta w wydaniu drugrtem, znacznie pomożonem

Antologia pcetow polskich
Rychłe wyczerpanie, to  w ciągu zaledwie ośmiu miesięcy pierwszego wydania tego 

dzieła, którego układu dokonał znany poeta p. ^  l a d y a l u w  B e l a », a /Ilustrowali artyści tej 
miary, w Andreollii, Brandt, GersoD, Kossak, Lesser, liati i Źmurko, jest najleps ym dowodem, ze 
„Antologia poetów polskich® przypadła do smaku naszej publiczności; że stała się nieodzownym 
dziełem w bibliotekach prywatnych, a oraz, najodpowiedniejszym i najmilszym pudarnnkiem ais. 
miłośników poezji ojczystej.

W istocie, po wielu h ta ih  przerwy w tego rodzaju publikacjach, A n t o l o g i a  P o l a k a ,  
była zjawiskiem nader pożądanem, zwłaszcza, że podawała w systematycznym a nader pracowicie 
dokomnym układzie, całokształt naszej poezji, od najdawniejszych, aż do ostatnich i-zasów.

wydaniu obecnem, znacznie rozszerzonemu co do treś*i, znajduje pomieszczenie siedm- 
dziesięciu sześciu poetów polskich, których utwory ozdabia 12 illustraeyj naipierwszych naszych 
rysowników. Mimo zwiększonej objętośń książki z 26 na 32 arkusze druku, mimo przyozdobienia 
jej sześciu illustracjami więcej niż w pierwszem wydaniu; mimo wrt-szcie przepysznej oprawy cena 
A n t o l o g i i  P ó l a k l r j  nie została podwyższoną i wynosi a l r .  6 . J29l l 8 I

O M  z restauracja
o r a z

p ro p in a c ją
tiiwna i wódczana. jest od 1. Lipcu 

b. ca  irzy do sześciu la t do wy­
dzierżawienia w Krasiczynie pod 

Przemyślem. 1273 2 -3  
Bliższe szczegóły ndzieli t U . 

celarja Centralna w miejscu. 
B s n e e l a r j a  C e n t r a l n z  

K tią ią t Sapiehoz .

Prośba moja edoszła C ę ! — więc 
proszę i ocz-jkuię Pau: w Nielzi-ji^ 

z pewnosią, jeź i . bopólni? życzymy soni 
wid ania? n pp. T., gdzie wi< czór tyiz.ou 
tomu oczekiwałem Cię najnkochań* a 
z t k , tęsknotą. Proszę koniecznie o od- 
powi dź. 1293 1 )

Ogłoszenie.
Dnia 27. Lutego b. r. i dni 
następnych odbędzie się w 
KoszjZ iwcach, poczta Tłuste, 
licytacja inwentarz t dzierża­
wnego, ż .wego i martwego.

1334 2—3

W niepewności jS"!"'?
siebie, któremu z tak wieli, ogłoszeń, 
zalecających najrozmaitsze środki 1 
cznioto, zauinć. Ten lub ón anons 
zaimponuje choremu swemi roznua- 
ram, s ybiera tedy i najczęściej — 
źlel Kto takich przykrych zawodów 
chce umknąć i n o wydawać swych 
pieniędzy nadirennie, ten powinien 
sprowadzić s >Li. *. u. a. unizera. księg. 
w Wiedniu {Kari Oon$chet, K K Uni- 
ve *<ita i - Bso .nandlung, Wit i i , Ste- 
faaijlau 6j, wyuaną prz . Kicktera 
księgarnię Balladową w Lipsku fi jn 
ter’s YerUgs-Austalt ia Leipzig) bro- 
eznrkę poa tytułem „Przyjaciel oho- 
rysh.* W broszur.e tej umuwione są 
w sposób odpowiedni i wyczerpujące 
najpewniejsze i duśw adczone środki 
lekarskie, co daje choremu możność 
spokojnie i dokładnie rzecz zbadać i 
co najodpowiedniejszego ula siebie 
wybrać. Lziciko powyższe. 6u polskie 
wy Jamę, rozsył s p. nueuióna księgar­
nia m.1, rsytecka na żądania nez 
p ł a t n i e  i f r a n c o ,  a zamawiający 
nie ma przy tem innych k.sztów, jak 
tylko 2 kr. wa. na kartę koreapon 
dencyjDą. . 039 O—0

I

A g e n c j a
UCtilB handlu koni.

ZaprzoBt awszy załatwiać interes* w kupowania koni dla W go 
Pana KAJE FANA BARĄCZA, jeszcze w reku zeerłynot otworzyłem 
na i linę moje a g e n c j ę ,  i prośredniczę tak  w  k u p o w a n i u  jak 
i w i p r i c d  r j  w o n i  — interej przyprowadzam k a  jak  najlepsze 
» n  zadowolenia.

Mając t raz liczne z_ mówieniu na konie, nprasram  dlatego P. T.,by 
raczyli lu k a w ie  przy dokładnem i snuiennum  podanin wzrostu, maśei 
i w eku do sprzedaży mających kuni, zgłosić się n podpisanego.

A U i t E I i  E R B E N
Agencja w pośrednictwie handlu koni 

1273 2 s we Lwowie, Żółkiewskie 1. 86.

444444 *44444144 I444y4 i~444 *4
N  a g n i o t k i !  *4
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Op łruję bez użycia instrumentu (noża), bez boln i rady­
kalnie. I W O  złr. z-.płaeę temn, n którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć św ia­
dectwa najznakomitszych lekarzy. 11 s5 28 o

_  Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję nieo-iwu- 
^  ła’n 'e  jeszcze d i  28. Lutego w prywatn m pomieszkaniu. U ca 

Łyczakowska Nr. 13, w donn  p. S m u tn eg o , p a r te ", na prawu 
od 8 . do 1 i od 2  co 6 . Operr-cja zwyczajna nagniotka 1 złr.

T t f W f  jea t wno-tpu S j  n U j i la.
Z puważ&n em

^  J ó s ó f  P s U h i k l ,  operator i  Pary ża, Budlc vard bebastopol 1. 63.
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O G U j O B Z  Ł G 1
W lesie dobr Riyczki do Tuwars. Osad Rolnycn i Przytułków 

Rzemieślniczych należących w p o t i ecu  Rawskim o 6  l.ilom jt. od 
miasta Rawy położonych, bęazie d i  sprzed nia przez zapieczętowane 
of r!y najwię ej dającem u: Ut80 Z 2

o) 5 0 0  sztnk sosen od 1 8 — 25 cal. średniej, 
t j  9 mórg. różnej grnbościi wieku d.zew a na lin Ach z podziało 

lasn na sekcje wyznaczonych.
Cena szacunkowa tego drzewa ustm ow iom  jest n t  6  272 zł a. w. 
Życzący sobie ubiegać się o nabyci^ mogą skład ić oferty 

z 10/, 0 procent, waujum na miejscu v  kaneelarji Zar ądu Dóbr Rzy 
czek bądź odesłać je poc;tą d i  Wars^nwj poa adresem : „Do Admi­
nistracji Towarz. Osad Ro nyeh ia p  su hr. Kickiego ul Je r zolimska 
Nr. 9 do dnia 20. Lutego b. r. O bl.zszjch waruuk eh sprzedaży 
moż -a powziąć wiadomość w R tyczkach w k»noe'arji Z trsądu  dóbr.

K a m o r  w y m i a n y
c. i  w .  m ,  aiciKii fiiti ig a w io

we ŁH O WIS! i
Filii tegoż w Krakowie, Czoriuoweach i Tarnopolu j*

sprzedają po kursie dziennym

51 Fruwano Listy
w rtóie wylosowania

płatne po i i*  110 za każde 100 zł.
L is ty  t e  w e d łu g  p ra w a  z d n ia  1. l ip o a  1 8 6 8 , 

l )z ,  P . P . X X 1 V II , N r. 93  i  n a jw . p o s t. z a rn a  1 7 . g r u ­
d n ia  1 8 7 1 , m o g ą  b y ć  u ż y te  d o  lo k o w a n ia  k a p i ta łó w  
fu n d u sz o w y ch , p u p iJL rn y cn . k a u o y j m a iż e ń sk ic u  w o j­

sk o w y c h , u u zD o w y cn , o ra z  i  w ad jó w .
(Przedruk m e będzie płacony). 1172 3 —?

SOKAL i L ILIŻN
u l i c a  H e t m a ń s k a  1. H.

3Bu i s i / i i l i l i l i  £. i  U f i  M i  trBd. y  . s i l u .
Rocznie 6 ciągnień. Giń vna wygr. 5J.OOO zł,

Wyciągnięte losy najain ejs'ą wygrsaą w k^orie 1 0 0  zł. 
biorj ta; że a iu a ł  w da.szvcd lóągnieuulcti wygra iych. Drug.a 
ciągnienie 15 k w ie tn iu  1882. Sprzedajemy U obhgacje podług 
Jzi-nnego kursu, jakotaż ua spła.ę w miesię znych ratacn po 
6  s l  w a. kupujemy i bprzudąjemy wkże wszystkie lu ty  za’ 
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, pon-.rzeteLiiaj 
cenach. Wszystkie p.lecenia s prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowiąji. 1063 a i—o

U  w i a d o n i i e n i e *
W y je ż iż a ją c  n a  c z te ry  d o  sze ść  ty g o d n i  ze  L w o w a  c e e m  

k u ra c j i ,  m a m  zaezczyc z a w ia J  om ie t?. T . m o ich  ła s k a w y c h  
p rz y ja c i. »ł i  zn a jo m y c h , iż  w czasie  tej m ej n ie o b ec n o śc i w e 
w sz y s tk ic h  s p ra w a c h  k a n c e ia ry jn y c n , ta k  c y w iln y c h  j a k  
i k a r n y c h ,  z a s tę p u je  m n ie  K olega ia ó j W n y  a d w o k a t  d r .  
F e lic ja n  Jackow ski. 1282 a - s

W szelkie korespondencje i sprawy załatwiać tedy będzie moja 
kancelarja bez najmniejszej przerwy, zwyezzjme, jak  przedtem.

Ikr. M arceli S lte rsk i,  
adw okat krajowy, we Lwowie 1  21 ul. Balicka.

j p  l a  k a r n a w a ł  1!!
Dla uprzyjem nienia towarzysaieb zabaw, d is upiększenia 

i odinlodnienia tak  płei ja  j. i włosów, polecam powszechnie 
zudue i wyoróbowane moje

Feifuny, Wodę lwowską, kuli kkąźęcy,
Kremy pięB ności: dla blondynę*, szatynek, urunetez, Ołówki 
do brwi, F u d r brylantowy, srebmy, złoty, na włosy, bzaoetki 
do sukien i  bielizny, Kadziaia suiuuowe, ś /odk  na wywabianie 
plum e suhien  balowych i bucików. — bródki do usunięeia 
porostu na twairzy u pan, Pilipiou i N igretinę uo nadania wło­
som pięknego kolorn, pc maa> i a aatuary. Wodę fijołkową do 
w y d e lik aceu a  twarzy. Magbuiiuę nu osunięcia czerwoności 

- nosów. PtuŁAnki do nst i pudry do csyszczenia zębów. Pa- 
4  atylki do nst dla nadania przyjemnej woni przy mówienia i 
4  oddycrauńa. W ody toaletowe z zapach , m :  hjołaowym, Kas- 

bouąuet, Miliefleurs, do nacierania mała, any me czuć było 
ol cdrażąjąeego odoru potu. Gezaryn dla zniszczenia nagniotków.

Pudr salicylowy przeciw poceniu się nug i usunięcia niepikj 
4  jem nej woni. Plaa.oniai do perfum, gizdbien.e, m aie ozdobne 
4  lustereezka. Karboliu do zniszczenia nagniotków, u m a j j ,
4  najlepszy i nąjpewniejszy środek do usunięcia kaszlu, kataru, 

chrypki i zmocnienia nauwątlonyuh olł.
4  W szystko to i w iele innych pięknych rzeczy nabyć można u

J. IM aTOWICZA
me JLitwwie u lica  A opernlka 1. a

Rozsyłki pocztowe
ca pibraniniB o c lo n e  i f r a n k u ,  tak
le odbiorcy nie ponoszą iadnyuh 

wydatków.

Kosz 5 kilogramowy
c *6 - 46 sztukami najwyborniejszych

i F o m a ra A e s  . »Mescyn.kioh |  . 1 9 5

Skrzynka 5 kilogram.
• Ab itelkamf nast 

nych W in  o ry g in i
ze i  butelkami nas iępujących wybór 

p g ln a ls y c h ,  K a m a  
i e l ł u y .

H a ła s a  sł. s i slodk* po 130 
* y p ry ja k lw  doskonaie „ —75 
ą * d M r a  na (silniejsza „ T10 
H a m a l l a  ogniste . . „ - -*90 
X rcH v»yborne i silno , ł J— 
H n a ls a t  z wybornym bu­

kietem ............................  —*P6
H r fo a eo  czarna wyborn „ —-80 
B n m  pod gwar. prawdzi­

wy Jamaica . . . „ 1‘10 
m o e i i b a  oliw a  4o-

ł  s w a ,  najwyborm«j. ,, — 901

HERBATA
prawdziwie otalA oka przez Suta 
i H o n g A o n g  wprost sprow sana 
B.. P  iceo kwiatowa, wyborna za 

kilo złr. o. 1265 2—o
Ha u ih o n c  bardzo aromatyczna za 

kilo złr. 5 
C o ag o  wyborna i silna -a kilo 8.30.

s»W Herbaty samoj nie posyła się 
niifg 3 k ilo ; mni ijsze ilości mogą byó 
dopakowane do iunyoh towarów.

B. M ,  Triesi
Wszeeh nauk lekarskich

Dr. W ilh . Pi sen
długoletni wsyctent Uniwursjtetu J a ­
gieł! zwiedziwszy uniwersytety zagr i- 
mezne, osiadł we Lwowie, (Hotel 
narodowy nl.Karola Ludwika) i udziel* 
pum ey lekarskiej w domu od 3. do 
5 po połuaniu. H7u 9—0

\

|  K A N T O R  W Y M IA N Y
«. k. u p n y n . gullo.

a k o j J  m e g o  B a n k o  H i p o t e c z n e g o  j
k u p n j e  £ i p r i e d a j s  

* 3  n tk W  e f e k t a  1 na u n e ty
pod wanmk&ioi najprzystępniejszymi.

0 ° | o  l i s t y  h i j j o t e o z n e ,

5°|0 L is ty  h ip o teczn e ,
J a k o  t u ż

51 PfBiovane ustr Mpoieczns,
które według prawa z dnia 1. lipca 1 8 6 8  Dr. P . P. XXXVIII.
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być uzyie 
do lokowi,ma Kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał- £ S  
żeńskich, wojskowych, ua kaucje służDowe i wad(ja. są w t r n  
kantoizt do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
olitąK cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji 1007 1 1 3—0

m »i!aJP a r a t l  f la m z is n g g a a ig r iB w c B a

Znakomite powodzenie

Y E L O U T IN E
j«st 1012 68 -1

p ą c z k a  r y ż o w a  
przygotowana z Bizmut m

.la  tego to działa azozę&liwic r* akórę 
i n i n a o i i n c ł e n a  1 . q  i t ą j e  d o  

e l z ł a ,  nadaj*

cerze  ćwlefctćó n a tu ra ln ą .
C H .  P A Y

Hagwf n Perfum w Faryśu
9, na ulioy da la Paiz, 9.

Dostać ir.olna we Lw >” i .  a  autakaoh 
Pp Krzyżanów alias o, P. l»ikolazona, ta ­
jcież w r-agu-j n a jr  galartąryjnyoh pp. 
łtriyiowpkiegw, JaM a : A lh .id* ' łF.ikow 
•kł< go, Leona Feintuoha, £ , dsy^ra 
1 L .ma.

B a z  I j  l k ©
n asiręco i e lf  ip o ieb n sść  nabycia wy­

bornego cegarŁ a aa

p o ł o w ę  o e n y

WIELKA WYPRZEDAŻ.
Na 'lałym europejskim 1 ryzci .ie caszł pohtyozne wypadki nil zo­

stawiły ta k i ,  i Ł-waji arję n i-ikniętą. no za sobą pociągnęło rywardrow a 
nie mn^y robotników, on" ^gzyztantje f>bryk na siwanl nara-Jo  • •  p.iwoue 
tego i »-«»z n s zastą iioc i  p>-rwsza i jadu* z najwiężzzyoh fabryk swój 
wyrób nstai: '.wiła i nai do rozprzedały awyoh fabrykatów upowałnifa 
Tak zwa-is W a s h i n g t o n a  a e g a r k i  k l e a a o n k o w e  są nkj- 
lepsre » garki świata i 1 \dzwyczaj elegancko grawirowanr i wedla am erj- 
kttuakie^o systemu robione.

W izrztki' gatunki zegark iw - \ na sekundę ragul owan* i aa ka^dy 
przyj to cem y gwarancję 6 - ifo letnią.

Jako d swód pewnej gwarancji i największej rzetelności obowiąsogemy 
lię puolioznie, kaldy uekciw eniujący segarek jak najchętniej odebrać 
i zamjemać,
1000 tz(uk zt garków k 6<zonkowyołi ttemont ar, ibez k l r n .  ka dc nakręo*- 

n a ,  z krykltałiwem nakryciem, irogulo-rany z nadrwyrza^uą k /  łe- 
k ' i  na śeknndę oprócz tego pczłreany "•  !ez noi -  ynaleci _y spe- 
zob c l‘ ktro-saJwamozny, wraz z łan luzzziem, medalionem i t  d. da­
wniej 25 złr., teraz 10 złr. !Jf cnt.

1000 «c uk ega zew ankrowyoh z Niklu, a 15 rubinaołi z ma lowany • 
cyfe blatem, wskazówką a s  • 'kuz l ę , krywtałowem izkiiłin, a  a  niej 
21 złr , teraz za sztukę złr. 7-25, wszystkie na sekunaę nregulowano 

1000 aztur z igzrków oylindrrwyoń w oprawach z niklu, ze tekiem krysstało- 
wem. o 8 rubinach, najlopiej urtgulowi e, wrae j  łańoutekiem, meda­
lionem 1 aksamitnym sohowkiem, uawniej 16 zł. teraz za sztukę wl b‘60. 

1000 » tn k  ankrowyoL zegarków z n r.H z.w ag o  13 łuliw3go irebia, wy- 
próbo. aaego rzr-
w elektryo ny apotób 
kosztowały

■ o. k. urząd monetowy o 15 rubinach, oprócs tęgi 
isób pozłocone, najlet cj u. egulowane. Te Logarki 

d l - " j 37 z ł r , wraz za sztukę 13 złr. A0 cnt.
1000 sztuk zegarków kieazonk^w- oh, Reu. mtoir W asoingtoi z prawdziwego 

srebra, wypróbowane pi u  a  k. urząd punoyj iy p o t na, suszą gwa­
rancją ne sekun 1{ uregulowane, z werkiem z niklu. Te nie.
potnebują nigdy naprawy, zegarek tacowy kosztował dawniej 86 ałr, 
» t e a z  1 1 złr. oprócz ‘ 1 dodaj r  aię fr  os do k .U e g o  zegarka 
łańciusek. medalion, pa lełko aksrm itu . oluazyk.

1000 DL tuk prawUriwie z1 vyoh zegarków damskiaa o 1U r-.binach, dawnie) 
10  złr.ji teraz ?0  złr.

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków Hemontoir <Ta penów i pań, da­
wniej 100 ei ., ter. *0 zł 

650 Budsikiw, także jako zegarki do biurka przydatne, dawniej 13 złr „ 
teras 5 złr. 80 cnt

660 sztuk segaro w pendułowyoh, w zzkat iłkaoh rzeźbionych z drzewa, eo 
8 dai da nakręcania, na minutę uregulowane, nadzwyosn piękne 
i imponujące Ponieważ z*-g*r iaki i po 20 latach ma podwójną war­
tość, to ni* powinno takiego zegara braków ó w Ładnym domu, po* 
mewa! i \  j oprócz ti jo  uo ubrania pokoju. Zegary te kosztowały 
dawniej 35 nłr., teras za aatuki, 16 Us. 75 o rt 1248 1 -6

P m  otEZtaiankadi u mm M a m r e  lotrzeba z c M  iotyczTC.
A  !D »  3ED A 1

W y p r z e d a ż  z e g a r k ó w
fabryki zegarów Fromma

W l « n ,  J E t o t h e n t h n r m a t r a a a e  N r .  O ,  P a r t e r r e .

4
^  1001  12 -o

i w Krakowie ir F llji : boAienmee 1. 20.
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
W  K I t A K O  W  U t e ,

Listy zastawne
«

6 1, .. 
ora* J ' /, U al,"

rs t  k i  in tą  litrja kq 
n a  w a l a t ą  w i i t r j a  t k ą  l o s c s - w s

1 -. law  
w 0 6  la t .  
w  l a t .  
w aO lat.Hfinukme l o i e w a n t

Listy te 84 najwłaściwsze do loko winią kapitałów, gdyż:
]) Zakład Kredytowy w myśl $. 5, swych Statutów, nic mole prowaddf l a t l u y c l i  I n t r i r s ó W  h a r >  

k e w r  ih  l n b  g l e ł a e w y e h ,  a  t a k r e i  j e g o  d D a l  a n t a .  s g r a u l n e i  i  j e i t  w y ł ą c s u i e  d s  
n d i l e l a n l a  y o ł y o s e k  a a  b e z p t e « * e ń a i r t e  y u p l l a r u e m  u p a r t y c h .

2) BeL^isoashs.wo to japUarus ntwierdsone j«e. nt. kaldum Liście Zastawnym podpisom c. k. Komisarza 
rsądowegCi obor tego aaś osły Kapitał ■ ikład w; Towarzystwa, stuay jako daLza tyolio Ldstów gwaianela.

8) Suma iajdjjąey«b się w obiegu Listów Zastawnych me mole pnswyśszaó wisnytelnoścl b‘polecanych 
Zakładu, przy który cn u ud w w myli '» » r  z unia 24. kwlstołs 1874 r< ku, ] Ir, m> Daiennik praw , aw r » H i l a .  
l a b a l iw a n e m  re ilA i O, iż  l a k a w e  i h u t ą  p r M a e w i i y - u i e m  j a k e  h .  a e i a  n u  w b e i p l * .  
n e r l -  l i s t ó w  g a t tn w n y s h  w  e h lo g  w n * n i« z * u y e h .

Lśni, Aaef.swns i Dłużne Galicyjskiego Zaoładu Kredytowego oi* k ia-' są do nabycj po kunie ójdeasy*-
w K r a k o w ie  t w OalicyjeMm 1- 1 h u  Kredytowym Ziem«.>iTO |

n __ w Baui.u GaLoyjs iH cła H ajdlu i Przemysłu;
w «  L W O W iłS  :  w  I ł a l i ł y J i U n  B a n k n  H  r s d y t a s  n a  i  
w T a r n o w i e  l w FUU GaUcyjsl Zakładu Krodytowego Zim isklsgot 
w W a  -< r It Banka Hau dl ,rym  j
W W ie d n iu  i w . o a .  N - *  1 E—ompts-Bank, Kirtrsr-fltrasse 10; nras 

w W ie d n iu  t Bank and WeebslergozelArt ler n ieJu  Seterreich. Hseomptr GneeUzehaft, W iw . 4
• r .  u h  Nr. w, 

w B e r l i n i e t  W Norddeut-ahe Grandcredit Bank; 
w O to n a u d e i  i « *• O. L d  « 
w B e r n i e  I w Kaotora* Laur Hsrber.
w N i a n i  w kanhiTwe O, Pmoamayer 6  Oomp. 88—1
w B O z o n  < w kantorze D. m Ju u a

Zapadł* Kupony wypłacają aię tak ie  we wi systkioh. p iw yie wymiou.onyoh instytnojaou.


